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Ż ą d a n ia  P o la n ó w  w  C % e c h o s < o w a c  i

A u t o n o m i a  i w o d o w a
i przyw rócenie stanu pos adanta z  r. 1918

MOR. O STR AW A , 12 5. ..Dzien­
nik Polski11 zamieszcza na naczel­
nym  m iejscu deklaracje komitetu 
porozum iew aw czego stronnictw 
polskich, który w obec zapowiedzi 
rządu praskiego uregulowania 
spraw m niejszościow ych w ra­
mach przygotow yw anego statutu 
m niejszościow ego, na posiedzeniu 
odbytym  w  Czeskim Cieszynie w 
dniu 9 m aja 1938 stw ierdził co na­
stępuje: ■

„Dla. wyrównania strai, jakie lu ­

dność polska w Czechosłowacji po­
niosła w ciągu 20 lat istnienia re­
publiki, jak również dia skuteczne­
go zabezpieczenia tej ludności przed 
dalszym stosowaniem systemu, któ­
ry te straty spowodował, koniecz­
nym jest:

1. p r z y w r ó c e n i e  l u d n o ś c i  
p o l s k i e j  w  Cz e c h o s ł o w a c j i
STANU POSIADANIA Z R. 1918 I

2. ZASADNICZA ZMIANA STRU 
KTURY PRAWNEJ, NA JAKIEJ 
ŻYCIE LUDNOŚCI POI,SKIEJ DO­
TYCHCZAS SIĘ OPIERAŁO.

W głębokim przekonaniu, że Je­

dynym skutecznym sposobem na­
prawienia krzywdy i poprawy dal­
szego losu będzie zapewnienie lud 
ności polskiej na zamieszkałym 
przez nią terenie bezpośredniego I 
decydującego wpływu na regulo-

tych dziedzin życia — w 
który t-h akcja wynaradawiania była 
i jest prowadzona — ludność pol­
ska wysuwa dziś z całą stanowczo­
ścią żądania nadania je j AUTO- 
( DOKOŃCZENIE NA STR. 3-e j)

Każdy urlop jest przyjemny
o ile urozm acony będzie lekturą A B C

Czy nie zapomniałeś podać zmiany sw ego adresu?
To nic nie kosztuje —  tylko zadzwoń pod Nr. 8-18-33. Kantor 

ABC (od  16 b m. tel. 2-24-50 —  Nowy św iat 15 I piętro.

Zmiana lokalu administracji „ A B C ”
od dnia 16 maja biur. kantoru, działo ogloszci' oraz redakcji miej­
skiej „ABC** mieszczące się dotychczas w Pawilonie Biurowym przy 
ul. Al. Jerozolimskie la ,  będą przeniesione do nowego lokalt przy 
ul. Nowy św.at |5 m. I (l-ć piętro front) róg Alei jerozolimskiej.

R y b o ł ó w s t w o  ~ o  s k t e s M u .
N o w o g n * c . d z » a  , t o l .  -  a C - V  Q

R Y S Y  ŻYW E , SN F,TE, KC .S iR W Y , S L E D Z E
Dziś otwarcie nowego sklepu Puławska 98

„  T I  esoleu przedsiębiorstwa

Miln futófii -  ideałem „Fronpiif
S p s k u  O T a n o  n a  s o a d e k  z ł o t e g o

P c l w o r a c  p r o k n a c  a
dokon ana p r z e z  pisanych fccsnunistów

W  Weoo.ći (gmina Wawer) miej­
scowa jłiczejka komunistyczna pro­
wadziła od dawnr bardzo ożywioną 
ć-iiaialność. Po ostatnim żlbraftiu ja 
czejki, które odbyło się w środę wić 
czorem, uczestnicy jego udali się do 
przydrożnej kaplicy przy uL Pilsud 
skiego, gdzie połamali krzyz i po­
rozrzucali wota. Wnętrze kaplicy cał 
kowicic zdemolowano, a kwiaty po­
deptano

Miejscowi narodowcy, pp. Kwiat­
kowski i Uziemblo, zawiadomili na-

-tyćhmiusl policję. Aresztowano kilku 
uczestników potwornej profanacji, a 
mianowicie 28-letmego Aleksandra 
Kaulbcrsza, 21-letniego Józe.a Peguc 
kiego, 21 -letniego Kazimierza Kowal 
-Kiego okóz 21-letniego Henryka Oh- 
rębskiegó. " j

Aresztowani przyznał! się do wi­
ny. W chwili dokonywania potwor­
nego czynu byli pijani. Przewieziono 
ich do Warszawy do dyspozycji sę­
dziego śledczego,

Czwartkowi, rozprawa w proce­
sie M ichalskiego, mimo że przed 
pulpitem stanęło tylko 3-ch 
świadków, miała przebieg, nie­
zwykle sensacyjny.

W ezwany na czwartkową roz­
prawę naczelny dyrektor „W sp ó l­
noty Interesów ", p. Bronisław Ko­
walski, nie staw ił się, nadsyłając 
podanie, w którym sw oje niesta­
wiennictwo ttibtywu je  tym. że był

Coraz cieplej
Przewidywany przełćeg pogody. w 

dn. 18 bm.:
Po chłodnej nocj (miejscami przy­

mrozki) w ciągu dnia pogoda słone­
czna i ciepła (temperatur? około 20 
st.), przy słabych wiatrach miejsco­
wych i dobrej widzialności.

Dziś start
polskiego lotu ns dystans e 24 ty s . K m .

LOS ANGELOS, 12. 5. Ter- W sam olocie porobione zostały 
min rozpoczęcia gigantycznego już odpowiednie przeróbki, po­
lotu' m jr. M akowskiego przez 
lantyk, ustalony ooczętkow o na

A i- zwalające na zabranie większej 
dości paliwa, tak że poszczególne

etapy będą mogły dochodzić do 
5000 km. Samolot przygotowany 
jest całkow icie do lotu ślepego i 
zaopatrzony w trzy radiostacje.

również na czwartek wezwany ja ­
ko świadek do sądu grodzkiego w  
Katowicach. N ie stawił się też 
szwagier M ichalskiego, świadek 
Sankewski, prosząc sąd w liście, 
nadesłanym z więzienia, o zwol­
nienie go  od zeznań ze względu 
na pokrewieństwo z oskarżonym.

Po- wysłuchaniu w ło s k ó w  stron 
sąd postanowił świadka. B ion b  
sława K ow alskiego, wezw ać po­
wtórnie na dzień 19 maja na go ­
dzinę 9-tą rano.

S E N S ^ Y J N T
WNIOSEK

PRCKURATOUA
N a wstępie rozprawy prokura­

tor Marcinkowski złożył sensa­
cyjny wniosek o w yłączenie od 
zeznań Zandberga i Darowekiego 
na podstawie art. 110 k. p. k. Mo­
tyw ując sw ój wniosek, prokura­
tor mówi, że aczkolwiek obaj ci 
św iadkowie w toku śledztwa nie 
byli oskarżeni, jednak wobec fak ­
tów. ujaw nionych na przewodzie, 
linia dem arkacyjna między ławą 
oskarżonych a tymi świadkami 
jest zatarta. Szanując św iętość 
przysięgi, prokurator prosi sąd o 
wyłączenie tych świadków od ze­
znań.

Przeciw ko wnioskowi prokura­
tora oponował obrońca M ichal­
skiego. adw Hecht, natomiast o- 
brofica M iazgi, adw. Freyer, 
przyłączył się do wniosków oskar­
życiela pubilcznego. Sąd postano­
wił, podzielając motywy prokura 
tora, przesłuchać j.d n a k  świad- wiem. 
ków Zandberga i J) aro walnego słabo.

—  Jak określano na m iejscu  
gospodarkę „F ram p olu "?

—  To była żadna gospodarka. 
Kierownik nie był fachow cem .

—  A jak było z płaceniem  su­
rowców i robocizny?

—  Jak było z surowcami, to nie 
& z robocizną to bardzo

bez przysięgi.
Pierw szy zeznawał świadek S ta­

nisław Kamocki, mechanik, który 
pracow ał we „F ram polu " od ro­
ku 1922 do 1933. Zeznania jego 
charakteryzują dosadnie 3ytuację j 
we „F ram polu " i metody gospo­
darki, stosowane w tym przed­
siębiorstw ie. Na wstępie świadek 
wyjaśnia szereg okoliczności, do­
tyczących różnych obiektów prze­
mysłowych „Fram pola*, przecho­
dząc w reszcie do sprawy tartaku.

NA -OLA BOGA
Przew odniczący: —  Jak było 

drzewo przecierane w tartaku? 
Czy um iejętnie?

— Gdzietam um iejętnie! To by­
ło tak wszystko prowadzone ns 
„ola  B oga".

—  Czy były skargi?
—  Było sporo skarg na tartak, 

na elektrownię, na młyny.

dzień 12 bm. o godz. 7-ej rano, 
ze względów technicznych, a 
m ianow icie wobec konieczności 
uzupełnienia i sprawdzenia róż- 1 
nyr.h części samolotu, odroczą ,y  
został do dnia 13, t. j . dzisiaj. 
D zisiaj w ięc m jr. Makowski wraz 
z załogą, złożoną z pilota rezer­
w ow ego, mechanika i radioope­
ratora, w ystartuje na sam olocie 
„Lockheed 14". zakupionym przez 
linie lotnicze „L ot" , do lotu na 
dystansie ponad 24.000 km.

TRASA
Trasa lotu prowadzi z lotniska 

fabrycznego w  Burbang do M e- 
yico, stamtad wzdłuż w ybrzeży 
A m eryki Południow ej do miasta 
M acejo w Brazylii, skgd rozpocz­
nie się przelot A1lan‘ vku do Da- 
karu w: Senegalu. Z Dakaru mjr 
Makowski zależnie od warunków 
atm osferycznych, albo skieruje 
się od razu ku wybrzeżom Fran­
c ji, albo też lecieć będzie wzdłuż 
brzegów A fryki do Tripolisu, 
skąd dokona przelotu do W łoch.

PRÓBNY LOT
W  dniu 11

I  c l  t f a h i e
I znowu, po dłuższym ok^e 

sie, w kiórym m ówi,o się pół­
głosem o per'ru k le ja ch  mię- 
dz\ Polakami a ukraińcam.. 
dowiadujemy się <, ogłoszeniu 
deklaracji UNDO, wyliczają­
cej rzekome „krzywdy ukra­
ińskie i domagającej się auto­
nomii terytorialnej ua obsza­
rze ziem, zamieszkałych przez 
ludność „ukraińską".

Do tych ciągłych ruchów 
wahadłowych polityki ukraiń­
skiej można było s:ę już przy­
zwyczaić Raz po razu obser­
wujemy okresy, w których mó 
wi się o ugodzie z Polakami, 
o przeniesieniu właściwej ak­
cji ukraińskiej ' 
syjski, poczem 
podnosi sie wrzawa,

skiego w  Sejmie naszym d o ­
sadne i szczere oświadczenie: 

Rozwój wypadków w b. impe­
rium lOsyjskim cd wiosny 1917 
świadczy niezbicie, że musi 
przyjść d ? oderwania się ztnn 
ukraińskich od wszelkiej wspól­
ności państwowej z ziemiami ro­
syjskimi i że musi przyjść do po­
wstania niepodległości państwa u- 
kraińskiego. Zaś logika dzie:ów mó 
wi, że nigdy trzydziestomilionowe 
państwo macierzyste nie zrezygnu­
je z sześciu milionów ziomków

uiami ukraińskimi Dte stoi w  skich. oparte na wyczuciu, ie  
:£j ;mvili nawet półoficpunie . w chwili dzisiejszego naprężę 
żadne mocarstwo, a ruch u- 'nia wysunięcie „krzywdy" u- 
kraiński musi poprzestawać kraińskiej może się prz? Jt»c 
na platonicznvch sympatiach tym, czy tamtym? Nie należy 
Bert na i na popierających ir- bowiem zapominać, że zarów- 
redente instrukcjach Kom in-,no Niemcy, jak i Czechosłowa 
ternu. |cja, choć toczyły ze sobą wal-

zadziwia, że kę polityczną, mimo to rów-Tym bardziej 
dla publikacji dzisiejszych żą 
dań UNDO wybrano akurat tę 
właśnie chwilę. Zastanowić

ką
swych, oddzielonych wąską r ic c z - , . . , ,

(Zbrucz -  przyp. R<d), od sp rzeciez  musi zbieznosc w Lza
sie z żądaniami ludności nie­
mieckiej w' Czecho - Słowacji,

za kordon 
znowu

krzy w- 
rosną, jak na

ro- 
nagle

maja m jr. Maków- i dy u k ra iń sk ie
, ■ - I ■ o  u d r o ż d ż a c h  i p a d a ją  d o m a g a -ski od b y ł na tras ie  B u rban g  —  ! u ri.z  z u c  v jy

Last Vegas próbny lot na apara­
cie, przeznaczonym do gigantycz­
nego lotu

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

&
nia się oderwania ziem „ukra­
ińskich" od Polski, lub conaj- 
mniej żądania autonomii tery 
torialnej.

Nie tak dawno Jeszcze, bo 
ledwo 10 J-t temu, słyszeli­
śmy z ust przywódcy ukraiń-

p. Rei
pnia macierzystego. Tą świadomo­
ścią jest przejęty cały naród u- 
kraiński i wszystkie jego partie. 
Obecnie tylko pozornie mó­

wi się innym językiem Bądź 
co bądź zaszły pewne zmiany 
w konstelacji zagranicznej. 
Rosji ruch ukraiński spotkał 
się na terenie Kijowa z repre­
sjami i nie zanosi się bynaj­
mniej na tworzenie się pań­
stwa ukraińskiego. Niemcy 
chwilowo wyrzekły się protek 
loratu nad ruchem ukraiń­
skim na ziemiach polskich i 
dla rnc-dus vivendi z  Polską 
nie mieszają się w akcje ukra 
ińską bezpośrednio. Za żąda-

za którymi jawnie wypowia­
da się Berlin. Co ta zbieżność 
ma znaczyć?

Czy to uhoczna akcja Berli­
na, by skłonić Polskę do po­
parcia żądań Niemców Sudec 
kich odpowiednią akcją? Czy 
może wpłj w jakichś niepoczy 
lalnych kół czeskich, zamie­
rzających ua tej drodze pow­
strzymać Polskę od wysunię­
cia własnych postulatów wo­
bec Czechosłowacji? Czy mo­
że wreszcie jest to samodziel­
n e  „pom yślenie" k ó ł  u k ra iń -

nocześme opiekowały się u- 
kraińskim ruchem odśrodko­
wym na ziemiach polskich i 
dziś jeszcze mamy centra ir- 
redent\ ukraińskiej na eks­
port w Berlinie oraz równo 
cześnie w Czecho - Słowacji 
na terenie Rusi Przykarpac- 
kiej.

Warfo sobie zapamiętać, że 
ilekroć coś się dzieje wokół 
naszych granic, ukraińcy ped-

—  Cóż ns. to m ów ił M iazga?
—  M ówił, że przyw iezie pienią 

A zp. z WarszYu y i tak w oził i w o­
ził, aż nie pżywiózł.

JESZCZE NIE MA  
MILIONA

—  Czy świadek rozm awiał z 
M iazgą o długach „F ram p olu "?

—  Rozmawiałem. Raz wyszliś­
my z kotłowni i Miazga powiat 
da : „T u  będziem y budować przę­
dzalnię", —  „N o dobrze —  od­
powiedziałem  mu —  ale za co , 
przecież nie ma pieniędzy" —  
Miazga odpow iedział: „P rzecież  
„F ram pol * nie ma jeszcze mi­
liona długów. Jak dojdziem y do 
m iliona, to staniem y".

— Świadek mówił, że klienci 
się skarżyli. Na co były te skagi?

—  Na przykład w m łynie skar 
żono się ciągle na braki. Na 106 
kg. mąki brakowało zwykle 20 kg.

— Czy M ichalski przyjeżdżał 
często do „F ram pola*?

—  Dość rzadko. W idziałem go 
kilkakotnie.

— Jak M iazga podejm ował 
M ichalskiego?

—  Jak pan M ichalski przyje­
chał, to najpierw  był zastaw iony 
stół, zakąski, wódka, całe przy­
jęcie . Gdy M ichalski byt pijany, 
to dopiero wtedy wychodził na 
plac.

Wśród dalszych pytań o sze­
reg szczegółów  z dziedziny go­
spodarki „F ram polu" obrońca Mi 
chalskiego, adw. Hecht, stawia 
m. in. pytanie:

—  Czy we „F ram polu" był ma­
gazyn?

— Jaki tam magazyn...
Przew odniczący: —  Proszę

świadka odpow iadać poważnie.
Świadek: —  Magazyn w ybudo­

wany b y ł —  tylko by ł zawrze pu­
sty.

—  Czy Miazga nie m ów i) o u -  
padłości „Fram pola"?

—  M ówił kiedyś, „Jak waluta 
upadnie, to wszystko za parę g ro -noszą głowę i przypominają 

światu o swych istotnych dąże szy się zapłaci . 
niach Berlin podniósł Niem- Kwestią tą zainteresował się 
ców sudeckich i rzucił ich na prokurator, precyzując w dal- 
Czecho - Słowację. W mig szych pytaniach, że Miazga tnieł 
podnieśli się i ukraińcy. I on. na myśli ewentualną dewaluację 
także... domagają się aulonO- i zapłacenie „paroma groszami" 
mii tery torialnej. j długów „Frampolu" w tym wła-

T. G. J śnie wypadku.
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„A B C " dla Śląska
O ddział „ A  B C“  w K atow icach, uL Starow iejska 3.

Sensacyjny preces o zniesławianie

P n y n a ł a t n o f C  d o  „ ¥ o l k s b u n d u ”

u rzc iłn iK d w  braci C ygankó w
KATOWTCE, 12. 5. Przed Sądem 

Grodzkim w Katowicach wentylowana 
była we środę ponownie sprawa 
prżynależność wyższych urzędników 
magistratu katowickiego, braci _ Cy­
ganków, do Yolksbundu. Na dzień ten 
był wyznaczony termin rozprawy 
karnej o  zniesławienie z oskarżenia

itispcKtmh diuta Magi- 
stratfi katówłckiefeó, Alfreda ćyga.t- 
ka ptżefeiwko b. ktmi&arzowi miuj- 
5kW „t, AlojzCtnii śmietanie i b. in­
spektorowi biur Magistratu kato- 
wWkieaiti a obeenie futikejÓhafiUszC- 
ri VólkśhuSdu p. iffiaCefnU GfóffiHt-wi

re.
Śmietana i Gromotka twierdzili^ że

I t  A j

13
p t t & m

s Ł "o N G 6

[ za czasów prezydenta dr. Górnika, 
który był Niemcem, bracia Cyganko- 
wie byli wielkimi Niemcami, a kiedy 
w J928 roku przyszedł na stanowisko 
prezydenta miasta Katowic dr. ko 
cur, stali się nagle wielkimi Polaka­
mi, a przecież od 1923 roku Mo 1930 
byli wszyscy członkami Volksbundu, 
U W sZfeiEjjólitkfiU takie i obe -n f in- 
(spcŁW Mil? MagiStistu A lfred tif*  
ganek.

Ten ostatni temu stano jiczo za­
przeczył, wobec czego oskarżeni prze­
dłoży | na rozprawie w f środę sądowi 
oryginalną księgę ewidencji ćzłonkóW 
Voiksbundn, z której wynika, iż 
twierdzehia Śmietany i Gromotki są 
pra^fttaitfcó. 1 że wSzysejr trzej bracia 
Cygftnitow e iialćżcii do yolksbundu. 
Onrsńta Cyganka WjsUhnł wobec te-

W4rhód| /.srhód

3 46j  19 -19

\Vsc!iod| /.schód

A - j j  I

D *łl ŚW; IĆftSlówteJ MtOK. 

Ju tro  św . B on ifa ceg o

OGŁOSZENIA
D R O B N E

M e ś U

%_ k it iS J  r  firma chrteScl|un-
r ł  l l  C u l  E  s ’lCa „G ięików sk i"
f | " j  Plac Trzech Krzyży 12 

l-sze piętro, poleca duży 
wy bor nowoczesfiych fti&bli Wdrdn-
ki dokrjdfie Sztuk' pti|edvncze 

H --- — m m m  - ■*- -  a
H r* i ; J I  c  trylowe, no- 

W C t J b t  w otzesne S i ­
łowe Sypialnie. (Tahitie- 
ty. Sztuki pojedyncze 

W ył*ofne menie tapicerskić poleca 
firtftj- chrześcijańska .itbężKośrski’ ', 
Nowy Swiai 64. 141. S4':.85 Wyrób
Własny Warunki dogodne

M E B L E
óśt&ińie ftó- 
Wości! pole- 

ca firfna chrześcijańska 
,3 . C iężkow ski" NóWy 

SWiat 30. W ielki w yb ór  — dogódrte 
fflip iaty Orosim y zapamiętać ad­
res: N ow y św ia t 39, 1 piętro, tZla * 
u - Via „K in o  P an"

H E 0 1 F
gotóWe i na zamówienia 
własneg-'* tWtottu pole- 

6Ś Chrześcijańska Wytwórnia Kcry- 
łeWŚkt l Gorgas, ul. Świętokrzyska 3.

A f t r Y K U Ł V

1 piłki tenisowe oraz 
i lK I t lL  I I Wszystko dci spdf- 
tó#  w dtłźyiii wyborze poleca

STEFftif STEFAIISKi
Jasn4 12 fiSprzeći# Filharmonii

R Ó Ż N E

tHlWROWAHl! polerow anie,
 ______  __ niklow anie i

cynow anie w ykonuje Zakład Gać' 
tPałiicżfw i Sżlifiersk] E. Buraków. 
flKl W  id tik 24, te!. 294-38

PtÓTSA śv." sefw
ścierki, ebru- 

_ - sy, serwety, kołdry. K6-
će, podpinki, poszewki, iarftitHy. pfi* 
p«liny KósżHIÓWś, Kreteriy. jódwabie, 
wełny, poleca skład Szczubiala. Brae- 
ka 18.

WYiłOlY G(J1lVf „ f is :
oicze, P.tsy uszczuplające. Linoleum 
— Cetafy. Płaszcze i peleryny irn- 
^fCgńóW&he. Obiiwie reriiśówć. po­
kojowe. sezonowe artykuły plażowe 
Lt }. Borucki, MarszalkoWIka 79 
Ouzy wybór. Niskie ceny.

k u p n o  s p ż ł z e o f i t

L inguafon. płyty do języka francu­
skiego z patefonem, mało używa­

ny ao nabycia, Wiadomość Alem Jer. 
3a p. 1o te!. 7-27-33.

^ d sz y n y  do piania
Ul Torpedo podróżne 
biurowe. arytmometry 

— ThaleS; duży wvb6r 
maszyn okazytnych Sprzedii 
Kupno — Remonty. Maczunder. Mar- 
asślkowaba 83 t«L 700-05.

T £ ii t r y
n a  S i t a k u

T E A T R  IM. STAN. WYSPIAŃ* 
S lU fiS Ó  W  KA T ó te i0 4 C S

Piątek a godz. 20: „Gałązka Roz. 
mirynu’’»^

feobutdi gr 1630 ^Gałązka rozmn- 
rynU” (dld śik ól), g. 19.30 „Gałązka 
ruHitanynu'' łsprz-ódaiie),

Niedziela: g  11 „Jaś i M ałgo-ia”
(przedetftYrieiiłe dla dźtćclj:

Godż. 1&30 „Gałązka totemarynu8 
(sprzedane).

Godz. 20 „Gałązka żózmłir/ttM” . I

NA P fto W IN C ll _

CMORZÓW1 —  w itrek 17 brri. 
godz, 20: ..P» tej I tamtej -tronie” . I

t o twierdzenie, iż oskarżycie, p f f -  
atny był wpisany na listę członków 

0ez jego  wiedzy i nie Istnieje żadna
t ;go własna deklaracja. Oskarżeni 

ategorycznie temu zaprzeczyli, 
twierdząc, że wpis do księgi człon­
ków następuje tylko i wyłącznie na 
podstawie deklaracji członkowskiej. 
Dtkiarapjś tuku istnieje i w Stjsun* 
ku d» p Alfreda C yganki I tyiko *  
czasie przeprowadzonej w Swoim cza­
sie prżfiz właUzt reWiZji zosta li th- 
brana wraz z innymi zdkwestionowa- 
«ym l dókUfflótttaml | rttajduie Się W
akt&eli fiyróttćjl Peilćjł w Kuło#b
cach. Sąd dopuścił d-.wód z kierowni­
ka Volkr.bundu p .  .Maksymiliana Wal 
dena na okoliczność, że W(tiS dt, feslęgi 
członków następuje w Yotksbundzie 
tylko na podstawie deklaracji cżłdn- 
kowskiej podpisanej przee zaintefe- 
zowafłćgft, O tk i,  te  w tfrti wypadku 
było fśfi Samo, a wplsariu dó kóięgi 
czionkóW bez deklaracji było hieittu 
żłiwc I w tym celu reZpiAWę odtó- 
żył do dnia 25 maja b. r.

A k c j a  s t u d e n t ó w  ż y d ó w

w o b e c  z i e m i a n ”  ł y d o w s k l c h
9 * A m u | ó |  s i ę  h a  ^ o f l ę

Żydow.~ka „Ó hA ila*1 z a n iie śb e ii 
n a stęp u ją ce  ógifiSSiB łe:

Koło RuinlkÓW iti.TćiuóW  H f& W  
U. S. B. w WUfiitt ż wraca tą
drogą do zletHiUństwa żjłdSWlkie- 
go . prośbd 0 Udzielenie pfBlityk 
letnich, k tó i^ fl brak dawdł 9łę Od­
czuć ddtlifińlie studentom Afaum  
nu WyusiBle Rolniczym w lafbćh ^  
blćgłyeh. Sprawa szerzenia ośWi&i 
ty rolniczej wśród Żydów  wiąże 
się obecnie z bgólftą tenddklej^ 
pizewarstwoWiefild żydoK  w liie 
runku osied'enia ich na rod. Ideą 
.iBSitU jest śtW&ftehlie w  fci^fiałOSnl 
ffltedfegó żeśpółd fotniKÓW ZydóW,

tuk Sot^whczas nieIi!iTh-S„, W  dą- 
żOniH tym szukanijr dup&rtia zie- 
miś0śtVYS żydowsRiófdt Wi)bUF 
zbilfiijąeyGłi się wskaeyj letnich, 
jpriWU Utrzymaniu praktyk letnich 
s tr ji 9i( dia nas Burdsó aktualna.
1‘6 tui Kfirząd Kdł& eU-raca się do 
żićłfłiitn AydóW f  góftCą prośbą o 
zglSSIBfliu swej gdatWośc: na przy
Cłtolfc BfUktykUmm W 2 poiród człon 
dw Koła. Zgłoszenia prosimy la- 

gjtówle kieroWŁć p§a & d/ese.n :' n  
m>Sd Rolników Studentów źyflflw U Z1E C9 
l). Ś. B., Wilno, ul W. Pohulan­
k i  ,14, tri. 19. Mamy tiaflżieje. H  
apel mist spttitta aj? * óaaiwfęKfii

mi spoieczeńsi-wśi żydowskiego.
Zarząd Kola Roiników Studentów 

żydów  U. S. B.
P ow yższa  a k c ja  K oła  R oln ik ów  

S tud entów  żydów  je s t  ob jaw em  
po lityk i żyd ow sk ie j, zm ie rza ją ce j 
do O siedlenia żydów  na w si w  
PoisdS;

Sport w  Hałopolsce W schód.
Ś tiirsłsw ozK fci P. 2. P. 0.

polskie z l  iw y
n a  k o l o n i a c h  w  P d i s c o

O k r ę g

„ K r a k "

w  W a r s z a w i e
tlk ńża ł się p ierw szy  fturftar ty ­

god n ika  „K r a k "  p rzen iesion ego  
t  K a tow ió  dó W arszaw y1 „K ra k ", 
WydaYYany ptźdz ^ tan iślaw d  Szu- 
kal3kiego pod  red a k c ją  Z b ig n ie ­
wa S a d k ow sk ieg o  żfljifiU je a,ę —  
jd k  w idae  z pierWśżfego tlUrtlótU 
h iety lk o  zagadnieniailfti a fty ś ty cz -  1 
'Bymi, ja k  dotyehezdż, łeóź r ó w ­
nież p o lity czn y m i i sp ołeczn ym i. 
■sffMiiummiiKnimwiieiiiirirT

f l i i r i u m o o t e  r u i a - l t a a

ra trakcie krakówskia
K om isariat kząd u  ną m. st. W ar­

szawę kom unikuje, Ze zarządze­
niem  w ojew ody kieleckiegd bd 
dnia b-gd bffi. dd odw ołania w 
żWiązktt Z p izerśb ianiem  drogi zo ­
stał w strzym any ruch dalekobieżny 
pojazdów  konnych  na drodze pań­
stw ow ej nr. 13 (trakt krakow ski) 
ria odclńkti ód Radomia db Kłełfc.

Podczas Zafhkfil?t;i& drogi hhjaZd 
Będzie ślę odbyw ać: Ti z Riidomia 
drogą pow iatow ą: Radorrt, W ie-z- 
Bica otaz Wierzbica Lisnik, Ja­
strząb, Szydłow iec i Śżydłbw iee

P aw łów , Ghlewiska, Kuta, Niekłań, 
W ołów , Kraśne, M niów, a aalej dr o 
gą pańśtw ów ą tir. *13-2 (K ielćS — 
P ib tik ów ) do Kible.

2) ze Skarżyska do K ie lo : drc-gą 
państw ow ą Tir, J3-1 iB ? 'n  — Runa 
M aleniecka) z Ezina przez Bliżyn, 
Odtow ąż, PudWóióW 36 skfzyżóW a 
nid i  drogą prywktiią MnioW, N ie: 
kłań, Szydłow iec a dalej Wspom­
nianą drogą pow iatow ą prżez K ra­
sne do MhioWśt i hastęphTC drogą 
państw ową nr. i 3*2 (K ie lce  —  P io ­
trk ów ) d o  Kieifi;

X

0 M 0 R 2 C

KIRA w  BY u UOSZGZY:
APOLLO: „Penny".
KRISTALi „Kościuszkó pofl Ra­

cławicami".
kAPlTOL: „Ośkarżona'*.
MARYSIEŃKA: „DainU KUihellÓ-

tva“ .
DRUGI TOR DO OUv Nl

BYDGOSZCZ, (a ). W Bydgoszczy 
w dyrekcji linii kolejowej Śląsk — 
Gdyfiia, która ekśpluaihwana Jest 
pizez Towarzystwo Francusko -  Pol­
skie, odbyła się konferencja w wyni­
ku której zadecydowano rozpoczęcie 
w najbliższym czasie budowy drugie­
go toru kolejowego na tej linii. Przy 
pracach przygotowawczych zatfudnio 
nych jest około IÓD pracowników.

BEUONIARNIA W  ŚWIECIU 
ZAMKNIĘTA

ŚWIECIE, ń/W . (K O ). NU skutek 
cdfnlęcle kontyngentu obecnym wfa- 
śćitielónł hekoniarnę zamknięto. Na- 
deszit transporty świń nić iośtaiy ó- 
debfahć, Wobec cżego Wśród fólńp 
lć6W pórriófskićh aajś ślę jłakWSźyl

silne rozgoryczenie. Sprawą tą śi$ 
zSjfńiemy. (k o ).

ŹJAŻD PSZCZELARZY
TORUŃ, (K O ), W  niedzielą dnia 

15 bm. odbędzie się w Toruniu w 
sali ,,Tivoli" Walny Zjazd Delega­
tów PoTnórskićgo Związku Pszczela­
rzy. W  żjeździe Wezmą takżę udział 
pszczelarze z terenów przyłączonych 
dó Pomorza, (k o ).

W  e f e ą p  śitołelawaw^idfti fćnłe=
grano cztei-y mecze ćwierćfinałowe o 
puchar S.O.Z.P.N W  pierwszym me­
czu mis trą ókręgU BfeWera pokonała 
kWótl.yjskie p„kućić 8 i i  (# :iH  żdo- 
BJWUjąc blamkl pfbfeć Kaśłdwfehiego, 
Nowaka, Jenczego i f-Tytl-iętowirza.

R fi.T . —  Gófka 1 4  (1 :3 ) Nieza' 
słnżona porażka R B .T ., dla której 
jćdyną brółnks żdobył WdćóhięWićż.

Itystrzyi-a (Natlwórnd) - 31 Prdłom 
5:0 (2:0) fn ;pne Strzeleo (Prósz- 
aiów 10:2 (3 :2 ).

W dććjfdujaym .móćżi. ó ńiistrżó- 
§tWó klasy S.C.Ż.P.N. Kewefó poKó- 
dala Ryóńó 3:0 Brataki żdrtbyli: U* 
dćlśfel ZaślaWSki i NoWąk Rewefa 
betiżle repreżcfifOWała o!:ręg etSid- 
niaWOWskl W rozgrywkach 6 wejście 
do ligi w grupie: Lwów, Kraków,
Stanisławów.

LW OW SKA LIGA OKRĘGOWA 
Lwów: W KS Jarosław —  Ukrai­

na 4:1 (3 :0 ). Pogoń Ib “  Osuwaj 
(P fźem yśl) 6-0 (2 :0 )ł OŁafgf Kó- 
ióiia (Siim boi) 7(0 (2 :0 ) Hdsffloiióa 

RKS 0:0, 
przem yśl: Junhfe (iłróndbjrt-ż) *-* 

N ó h ia  2:1 (210).

U m źów i (Lwów)
sovia 2:1 (0 :1 )

t*e-

W IL N O , Tl 5. W zorem  k t  tt- 
b ie g ly ch  żarżądl ftł. W iliia  źapró- 
eił w  tym  roku  ńa k olon ie  letrtie
dźiłlći po lsk ie  
raz p ierw szy  
żdp fóezdn yeh  
z  L itw y

z Za^fafiićJ1. P ó  
zostan ie  rów n ież  

ló d z ie c i p o lsk ich

P O Z N A Ń

KA” ,
m m PrtćpifdwddŻ-

v J b ’ h d  Z e b r a n i e  A k c .

i i. m  Sii i in

H M A
A I iS lA : „Żona Czy sekretarka*’. 
APO LLO : „G rczny Bill’*,
ODKSO: ,,Łóy.ć& p .żrgod  . 
CjtUftlA: „flóDćrł I ife.trftnd". 
G W IAZD A ,,Bkj6mbłatrt‘’. 
M&TRUPOL1S: ^KfaJ iftikłśćl’ ’, 
Oś w i a t o w e  t .g .L i ao

sławy” .
RriN AłsłSAN GS: „Sherioez: fio ł- 

tneś”  . „D r. Watson".
SPiN K Ś- „Papa Ślę żeni” .
S LOSCE: . .P M ',  naćka” .
SW ITł , Ulęska B ałćgn KObry” . 
p ę ^ A - y z a i - ś i  „C tó f  Cygune.if”
'fĘĆŻA wildal „Dziewczęta z No­

wolipek”
W ILSON A ,.K:d Galdbód” .

, ZAM ACH  ?AM O BóJU ó\
W e wai Wilkowińee pea Klockiem

nia Zarządu wynika, ze póiuyślna ko­
niunktura w przemyśle w okrćSie 
sprawosdawczyrtl tdbiia się również 
korżystnie rią di-i&laltlÓŚlii S ki.

Zwiększyli) się zńtfudftTdnie W 
Dziale Wagoridwyffl, ogólna popra­
wa zaznaczyła się v, produkcji iilńi-
kóW SpaiirlóWyGl. Pilifia prżystąplis 
do sćtyjliej pródtikejl fóżftęj rfłódy 
silników Serfll - Dlesćl UP&fc kildlkÓW 
na gd|, ssany. Pozatem Zakłady o- 
praco waty nowe typy nprzęfa po- 
żarniczśgb) JSkó td: łhótbpbihpj au-
topogotawia pożarnieżego, duto- 
pbmp i cystćrfi, , . ,

Specjalną uwagę należy pbśwlęeie 
nlOnfoWfll śamoehodóWi W któfej 
produkcja fetale wzragta, tr żwiązktł 
z czem Uokotiywahó w ulej aą Jaiszć 
Wlęksżfc irtwćśtyeje. Dd moritowd* 
nych samochodów WpróWadiorte 8$
stópniewó elewenty fcrajówćj pra*
dukcji.

W pierwszej połowie bieżącego ro­
ku Spółka przystępuje dó buaowy 
nowej fabryki sanlefcnodóW ! U bli­
nie.

Do Rady Nadzorczej weszli pp 
prezes — AfldriSćj RoIWSfid, Wice­
prezes Czesia# Kldrnćf, czldflk^*- 
wie: Stefan Brun, Siefan Dąbrow­
ski, Adam KłlcIiafzeWśki, KażiW ćri 
Tyszka, Wacław Woszeżyńskf.

Z osiągniętego zysku W kwdrie 
zf. 1,060,)41,47 uchwalono Wypłacić 
6°/0 dywidendy.

arlóWóśtaflti ó§ićń iiiiśżezyl f|£ fefsga
sti-aeiii 3  ha śelólkę | pódśt-^tló, 
Dzięki wytężonej akcji kśhinkóWej 
pi-aćowńikóvv leśnych, ludności o ie li- 
Cźf,ej I sfi-aży pażariifej (idafó śje 
gidń dfrtieiscawić a nAśtebhie tigaśid.

n o w y  GMAt a  Sz k o l n y
Zarząd ̂  miasta W rześni żainlerza 

przys+ąpić do budowy nowego guia- 
oTtu fia potuleśżeztłiiić śzkóiy pswsżć- 
eRfiój. Gmućh ten tn& być źyh-ym pd« 
mnjkiem ku czsi strajki! siżkhlitćgfu W 
r. 1901. W  tym celu zawiązał ś ij W% 
Wrześni pod pizewodnctwem  hur-i 
miśtżżfl Sołtysiaka komitet wykdfiaW- 
Z tf, kfńreg-ó gló.yfiyfit fadafiitiTti bę­
dzie wyszukanie funduszów ha sroa* 
łlżóWanlp tego pr&jekttj, biióśfyi fttlń- 
sta boWifim nie pozwala obśeidę na 
pókrytle kosztów budowy. Budowa 
szkoły fniataby być Ukończsfia jifl t, 
1941, f. j .  na czterdziestą roczn'cę 
pamiętnych wypadków wrzesińskich.

OGNISKA P k rS K G Z T C t
 T: .  ________  _       , W itr. 21 Poznańskiego Dziennika

KabaczJfiSki, śVń piekarza. PóWódertl I Wojfewódzk:ego z dnia 7 fe.H. ukazało
rozpacz,iwegó kro^ii była fiićszczęśll- 
wa ftilłóść. Mianotuicie chłopiec z»- 
kbćhał śl? w 24-letiiiej córoe miej­
scowego rolnika Kabaczyń3kieg0 
pLzĆwićźtótio di) §5!pitala.

POŻAR EAGAJNIKA 
W  ł.ttśdob państwowych' Wr‘ lesnlS‘- 

fńrle Drążki pod Budzyniem, pow 
ebóażieżli m, wybuch pożar. Zapalił 
się żfigdjjtiR 6-tdtui, któregd ogień 
stfawlł dkeld 70 hd. Wśród starego

się Fozjtofiządżeńie Wojewody poznań­
skiego w sprawie zwalczania prysz­
czycy, rózszerzającć okfęg zOfiąwie­
trzony tą zarazą Nowe ognisk.", za- 
ćazy stwierdzono w poWiatdćb gnieź­
nieńskim, gostyttińskiiU (fńwnież v/ 
rnieście^óstyniu) kofskifhj ieszezyń- 
rkim, średzkim tureckim, żnińskinl, 
W  dniu 7 bm. w frojewódżtftió pdte 
naftskirtt żafiotoTĆahci 380 cżyftfiyćŁ O- 
gnisłł zafaży pryszczycy.

n m

Kronilia Polesia
„ZEMSTA”  W ERZFŚC1U I

W  BrześriU #  Sali Ośrodka W y-1 
chdWania Pisyćżnego „ŚW if" tv so- ( 
butę dn. 14 nrnja 1038 r. o godz. i 
18-ej Teatr Społeczny urządza po- 
ouiatne pfzćdsfawienle „Żerristy", ko 
medil hr. A. Fredry, dl?, młodzieży 
Sżkdlfićj.

O PORZĄDEK W HALACri 
TARGOW YCH 

Wadfdż bał targowych n i  dużym

RADIÓEGN1ZACJA NA w s i
(JK) W  powiecić puławskim Istnie 

je Wies Buchałowiee, składająca się 
i 56 gospodarstw. Ź gospodarstw 
tych 53 posiadają własne radioddbióf 
hlki larhpowe lub detektorowe.

W AL OCHRONNV 
(jK ) Na Wiśle W póW, piłlaW- 

skim bildujć Się óbeinić Wa!, które­
go Kosst ma wynieść ISO.OOO st. W y- 
błidowafiO jha do obecnej chwili 4.5 
km. Walił kósztem gfl.ÓOO zl. W bie­
żącym sezonie przewiduje się budo­
wę dalszych 5 km. Gały Wal będżib 
-ię ciągnął na przestrzeni 15 km 

KOMASACJA VJ ŁUKOWSKIM 
(JK) W powiecie łukowskim pf*ę- 

w 'duje się w bieżąćym roku wykoń­
czenie prac koifiasaćyjnyćB W ]4 
mićjśćóWOściach na obszarze 11.269 
lot- oraz rozpoczęcie nowych koma­
sacji w  8 miejscowościach aa obsza

U B L S M

rże 4:754 ha, bcaleniem objętych jęnł 
4.17 i gospodarstw, liczących lfi.OÓO 
ha grtiflfóW.

m o k De r Gz y  Cio s
( |K) W e wsi Stoczńia -  OryfiaCRć 

(pow , biłgorajski) podczas wynikłej 
nd tle lileporOzurfiiftii Sąsiedżkicti bój 
Ki hiejaki Pfitve! Mófek rśbil baghę* 
terti Pfiwla Bidę, Zabó,cę aresztowa­
no natychmiast.

Zu c h w AŁa  Na p a ś ć
(JK) 0$-leinia sfaruśżka Mafiafifia 

SzcżepfiniaK, ź^mieszkald We Wsi 
Czefriiejóiy (pdw. lub: ftorżSfcl) żdsia 
łą napadnięta we wlasnynń mieszka­
niu pad ' .obecność domowników 
pr)CE 3  bandytów, którzy zażądali 
piehiędźy Bandytl śkatofyall śtafusż 
Hf pś tzytb śk-ępoWati j?  pićrżyflą, 
aby Iflfc krzyeżŁld. Na Sźcżfśeie przy­
były właśnie mąż nieszczęśliwej 
spteszyJ bandytów.

ryiiKh w BrzgŚElU n. Bug., któfS stA- 
nóiłitj wlashosć prywatnegjd tow a- 
fżyhtwń niemń dotychczas ćłiodni- 
ka, a wylożOiió tylko kocłeńli Ibamł. 
Zarząd Miejski w Brześciu h. Bug. 
zWfócil się dó wymiBnlOnegr- towa­
rzystwa < wezwaniem b dlóźenie 
chodników fiaokolo Wj'mienlortyćh 
hal. WeżwdniS t6 jfbżóstałd jćdnak

n a Re s z c ;e PGr z ą DeK 
NA DWORCU

Ceritrathy DWófzec KółejóWy w 
Brześciu a. Bug. dontódawnś jśsz- 
Ł2e tńk śanićdbanjż, przybrał oBtat- 
nls europejski wyg.ąri. ó u ia  i Obszer 
fia dótźukąliiia jćsf WKofÓwci utifzy- 
mywńńa i  hćziiś straż iteiajowa, peł- 
niąća tafii ftk ibę natyuftftilSśt usuwń 
eletiient, który prSychóflśi nb tlWó- 
rżec W HieWiadoftiym fceltt. Sald hu- 
fę tb fa  pićrwśzej i dftigioj klaay, to­
nie forfiłainie w zieleniach I kwiatach.

Ut o n ie c ie  p iiAnEg o
Zachariasz LdchóWicż, z6 Wsi Lu- 

fyńfek, pów. śtóHńakiegÓ ^oWfafająć
w stahić pijanym ze ws' Koafary Lu
fń śk ię  du dórrtti drógi) głnińną stra­
cił W uewrićj chwili równowagę, 
wpadł do JćziCrrd ł Utonął, ŻWloki 
wydobyto.

ZAGADKOWE zW Ł ók l
W ieśie pańśtWoWyrt, ńa tćrćfilć 

;ffl!rty Chontśk poW. dfóhickićgo 
rridlćżióiio Zwłoki bieżfianej kobiety, 
Gt okólo.SO, przy których nie Łtiń- 
czi&no żadnych Jukumentów, Zwłó- 
:i są jdź w rożldadzie iednhk śladów.

REPERTU AR TEATRÓW
T E A T R  NA POH ULAN CE: wy­

stęp żósputu Eugeniusza Boda „Ciot­
ka K j - j la ” .

TEA TR LU TN IA . „O rłów ” .
N IE ZW YK ŁE PIKlETTf 

W OSZM IANIE 
Pód żydrrWsfemi zakłudanli fryzjer­

skimi W Osżmiafiie, W każdy piątek 
po zachodzie słońca pojawiają się nie 
zWykłe pikiety. Są to Starzy żydzi, 
którzy hie pnzWaiaią młodym goTć 
.-.iy ż tiastdnicm szabasu. Ną tym tle 
dóchodzi wielokrotnie dr. hałaśliwych 
aWunttir, zalłiócającyeh śpokój ciche- 
go toiństeczka, Wszczynanych przez 
fryzjerów, jak i przez ich klientów. 
Parę razy interweniowała policja.

NOW OCZESNA STACJA 
KOLEJOW A W  ZAW IA SAC H  

jńk się dowiadujemy Wileńska 
Dyrekcja P. R. P. postanowiła wybu 
dOwać nowoczbsuy i obszerny budy­
nek stacyjny w Zawiasach na pogra­
niczu polski, - litewskim. W  budynku 
tyni mieścić się będą poza agendami 
kolejowymi, urząd celfiy, pdtztftwo - 
tei^raficznF  i p„uterunek bezpietżeń 
Stwa Roboty przy tej budowie roźpo-

Pa w i l o n ó w
Nd teićńnteh, przozriaćzonyeh fia 

Tńrgi Polnóene już się rdzpućzęły 
prace przygotowawcze. Główną a r n -

rią dojazdową de terenu Targów  bę­
dzie ul. Wiwulskiego, będzie ona u- 
regulowana i otrzyma jezdnię asfal­
tową jeszcze w r. b. Magistrat doce­
niając ziiacżehie d!a Wilna imprezy 
Targowej, póstafióWił zaciągnąć w 
Banku Gospodarstwa Krajowego po­
życzkę w wysokości 300 tyś. zł. na 
budowę pawilonów, w  tym Celu od- 
bi.dzie się posiedzenie Magistratu, na 
którym Zapadnie uchwałą co Jo śto-
f unków prawnych Zarządu Miasta a 

-wom Targów Północnych, (s ). 
W YCIECZKA POLAKÓW 

Z ZAGRAN ICY W W ILNIE 
W dniu 10 t), W Wieiiżóreih przy­

była do Wilna wycieczka Polaków » 
zagranicy w ilości 43 osób W yciecz­
ka Składa się 7 uczestników kufsd 
kulturalno - oświatowego organizo­
wana przez światowy Zw. P-daków 
Zagranicą. Goście bawić będą (Jb 13 
maja. (s ) .

|̂ |j (JŻĆzI 
jĘDRŻĘJA SNIADKLEiBGD

Z inicjatyw wileńśkiegó toWfifijA 
stWa lekarskiego oraz Wydziału lpn 
karskiego USB odbył Się obóbój set­
nej rocznicy Zg 0nu Jędrzeja Śniadec­
kiego. W  hafnach obchódtl zuślałfi 6- 
twarta W bibliotece Uniwćfsytettf 
wyutawa poświęcona Jędrzejowi Śnia­
deckiemu, wieczorem Zaś, w Uniwer­
sytecie odbyła feię pośw ięcorl mu a- 
kademiu.

l\ roiłika heotmka
W YRO K

NĄ D ZIAŁACZY WYW ROTÓW  YCH 
Prz-u sądem Okręgowym we Łwo- 

wiś sfan^łó 2Ó-tu disialaeży 
Wydh, fiefet-utulńćyeh Sló z fozm al- 
fcygH efćr śpołecznj/Ch W ękgzość ó- 
skarżonyeh stanowiły k ódictj. Po 
jifżeprowadżonUj rozprawie sąd ska­
zał 16-tii iskarżonych na karę od 2 
i ad 10 lat wiezienia. 4-ćh oskar­
żonych urt!eWirtftlóho.

p a r o w ó z  R o z b i ł  A m b u l a n s
2 RześaoWa donoSBji* że ha atadji 

kolejoWćj w Rzeszowie paiowóz fia- 
iecllal fia fifttbulafis pożtrtwy. Ambti- 
l&fii* uległ rozbiciu, t  znajdujący się 
W nim urzędnicy pocztowi óoZnali po-

dzie naśladowców i w innych mia­
stach. W oknid wystawowym kaśy te­
atralnej rozpoczęta ftilanoWieie Wy- 
świetłenie krótkometrażuWegp film a 
s_ granej obecnie we Lwowie operet­
ki „Kóse Marie” .

ś W i ę T ó  P U Ł k o w R  
2  Sambora dóhdsżą. 5-UIh sfrzdleów 

podhalańskich, stacjonowany V/ Sam­
borze obchodził uroczyście -w oje 
święto pul ko We W rantach obchodu 
odbyły się apel poległych, a foc /ys ie  
nabożeństwo, defilada oraz sahaWa 
żołnierska.

r-IMN. ŻÓŁKIEW SKIEGO
O db/la się we Lw oH e uroasystoEd

-Araft*v ^ka7wttfVły' r f* '~ '^ 5 łłA i; 'u  Wi źf ^ A  j ' ,jraf eń  ciPlęsnyoh Jeden z poświęćenia sztandaru 5  gimnazjum 
5 S E !  n ^ ? ^ * .io S łą I  mailig e!?ikuń # fce - ^afisżWbwfgo im żółk^ćwslrlgia « «imieFć hf| Słwitedż-ónń. Ntfilejć m t y , w tefbfiy  o’ -) szpitala 

lUszeseritć, źr le-t fó umVślbwó ehfi- | REKLAM A TEA TRU
ńń, S i , Wf i  ^  miesiącu kwiet- : Teatr iwr-wski Wprowadził nowy Ina Żółkiewskiego, k*óre wyrzeźb.Tu- 
niu widziana była w tym miejscu. 1 rodzaj reklamy, który zapewne znaj- czeń '  ”  -------

LWotoić. W  Siasić Urcczylto^ii dA. 
konano odsłonięcia popiersia hetma-

X klasy gimnazjum Kobdaj
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S z w a j c a r i a  z b r o i  s i ę
Z a n i e p o k o j e n i e  J ł n s c h l u s s e m

P r o p a g a n d a  n ie m ie c k a
,Anschluss“ Austrii wywołał 

duże zaniepokojenie w Szwe jcu- 
rfi. Państwo to bowiem graniczy­
ło z Rzeszą Niemiecką jedynie na 
swej północnej granicy. Teraz 
przybywa sąsiedztwo na granicy 
wschodniej.

Szwajcarska opinia publiczna z 
dużym naprężeniem śledzi sytua­
cję Uwmiecką i notuje wszelkie 
objawy zainteresowania cpinii 
niemieckiej Szwajcarią. Uwagę 
opinii publicznej szwajcarski, j 
zwrócił fakt, że we wszystkich 
księgarniach Wiednia bezpośred­
nio po „Anschlusslc" ukazały się 
mapy Wielkich Niemiec, obejmu­
jących również Szwajcarię. Zame 
pokojona opinia Szwajcarii weka 
zywałri na to, że mapy te były u- 
uucczezont za *azwoleniem pro­
pagandy hitlerowskiej.

Szwajcarskie sfery wojskowe 
już od dłuższego czasu zaniepoko­
iły Bię rozwojem wypadków w 
Niemczech. Niedawno Szwajcaria 
zaciągnęła specjalną pożyczkf \- 
wywikośc 240 milionów franków 
szwajcarskich na cele wojskowe.

Już dotychczasowa dyslokacja 
wojsk szu ajcarskicb y/skazywa­
ła na to, ze główne obawy Szwaj­
carii dotyczą jej granicy północ­
nej. Na granicy bowiem i emiec- 
kiej były ulokowane trzy dywi­
zje, gdy tymczasem na granicy 
zachodniej t  Francją tylko dwie, 
a nc granicy południowej z Wło- 
ehamj również tylko dwie. Nato­
miast granica austriacka była 
strzttkour tylko przez jedną dy­
wizję. Po anschlussie Austrii spo­
dziewać się trzeba zmiany dyslo­
kacji wojsk szwajcarskich i wz.r 
cnienie sił zbroinycb na dawnej 
granicy austriackiej.

,,AiifxLluss“ Austrii pociąga 
dla tórwsjcarii poważne skutki 
gospodarcze. Zamyka on bowiem 
bezpośrednią drogę na Wschó 
dia eksportu szwajcarskiego i u- 
załusuitt go od Niemiec Poza tym

istn-eje obawa, że dotychczasow y 
trenzyt z Niem iec i W łoch będzie 
kierow any obecnie przez Austrię 
i Bremę.

„A nschluss" będzie miał i sw o­
je  konsekw encje kulturalne. 
Przed przewrotem  hitlerowskim 
książki i czasopisma, drukowane 
w  Szwajcarii w  języku niem iec­
kim, były  chętnie kupow ane w 
całych Niemczech Po przewrocie 
hitlerowskim  docierały do A u ­
strii Obecnie ich rynek zbytu o -

graniczy się wyłącznie do ?amej 
Szwajcarii.

Szwajcarzy pilnie czytają pra­
sę niemiecką, szukając wzmianek 
o Szwajcarii. Uwagę ich zwrócił 
np. tuki ustęp, ostatnio wydruko­
wany we „Frankfurter Zeltung": 

„Am jedna gałęż rasy niemiec­
k ie j nie ma prawa, ini możliwo­
ści wyłamania się ze wspólnego 
losu wszystkich Niemców". 
Zaniepokojenie zaś Wywołał In- 

ny ustęp, zamieszczony w „Deut­
sche Bergu erkszeltung":

,.Austria by ła  terenem  ekspe­
rym entu, do czego prow adzi „ze - 
szw ajcarow anie" się narodu, to 
znaczy tragedia części narodu, 
który  w y oo ia z lł sobie, że jest 
narodem , gdyż w rzeczyw istości 
jest ty lk o  ludnością, m ów iącą 
tym  sam ym  językiem , co inne 
części tego narodu".
Opinię szwajearską uderzył 

również fakt szerokiego kolporta­
żu specjalnego, bogato wydanego 
numeru „Berliner Iiustriertc Zei- 
tung", dotyczącego Anschlussu" 
właśnie na terenie Szwajcarii.

ż ą d a n i a  P o l a k ó w
w  Czechosłow acji

( D a l s z y  c ią ig  z e  s t r o n y  1 - e j )
NO M II N ARO DO W EJ, obejm u jącej 
d z ie d z in y  adm inistracyjno - spo­
łeczną, kulturalno - ośw iatow ą i 
gospodarczą.

P ow strzym ując się od ściślejsze­
go określenia form y te j autonomii 
i pozostaw iając to t a razie dobrej 
w oli i trzeźw ości politycznej rządu 
praskiego —  kom itet porozum ie­
w aw czy stronnictw  polskich uważa 
za sw ój obow iązek stwierdzić; że 
m niejszość polska w C zechosłow acji 
dom aga się t rzęch zasadniczych 
gwarę. *cyj, które ew entualna usta­
w a autonom iczna musiałaby zaw ie­
rać, a których przyznanie jest n ie­
odzow nym  w arunkiem  skuteczności 
w szelkich  planów  rządu w  tym  do­
niosłym  zagadnieniu. Autonom ia 
w inna m ianow icie, ustaw ow o i or ­
ganizacyjne zagw arantow ać:

Przemysł somouy u rekach żyiwskii
K ról g u m y ży d  Melup

w y z y s k u je  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h
Jeśli fakt w ydzierżawienia za­

kładów „P e-P e-G e" żydowi Salo­
m onowi M elupawi, wyw ołał w ca 
łym Grudziądzu niem iłe zdziw ie­
nie, to już warunki' dzierżawy po­
prostu trudno zrozum ieć. Jeśli 
dzierżaw ca nie ma obow.ązku 
am ortyzow ać fabryki, rzeczą jest 
jasną dla każdego, że czynić tego 
dobrow olnie nie będzie, a zatym 
zakład jest zgóry skazany na za­
gładę. Komu zatym może zależeć 
na ruinie tej placówki gospodar 
czej, oddanej na pastwę gospo­
darki żyda?

Jedynym wytłumaczeniem m o­
że tu być chęć zapewnienia bez­
robotnym  pracy, bowiem w ięk­
szość robotników, daw niej w 
„P e-P e-G e“  zatrudnionych, przez 
cały czas pozos-tewóła bez pracy. 

A le  jak  w takim razie wytłum a­
czyć sobie fakt braku odpowiedzi 
na ofertę, złożoną ministerstwu 
przez łódzki* przemysł gumowy je 
azcze w roku 1935?

Tak czy inaczej, obecnie pa-' 
nem „P e-P e-G e" jest Melup i

1000 robotników znalazło pracę. 
Niestety, pracę, owszem, mają, 
ale wyżyć z niej nie mogą! Męż­
czyźni zarabiają od 24 groszy na 
godzinę, a wykwalifikowani do­
chodzą do najwyższej - stawki 50 
gr. Kobiety zarabiają jeszcze 
mnięj, bo zaledwie od 23 do 27 
groszy, czyli tygodniowo od 11 do 
13 złotych. Z czego żyć? W do­
datku Melup niechętnie pnyjmu 

je starych wykwalifikowanych ro 
botników, bo tym zawsze więcej 
trzeba płacić —  woli zatrudniać 
praktykantki do lat 18, którym 
płaci mniej, niż dorosłym robotni 
com. Takie uczennice, zarabia­
jąc nadzwyczaj nędznie, mają na 
dzieję, że dzięki gorliwości, docze 
kają się większej stawki’i pracu­
ją  zapamiętale — w rezultacie 
żyd płacąc mniej, ma gorliwszą 
pracownicę!...

Czy miarodajne czynniki, które 
wydzierżawiły Mełupowi zakłady 
za śmieszną sumę 45 tysięcy rocz 
nie, wiedzą o tym? Chyba wie­
dzą...

K r w a w y  s i e p a c z
prezydentem  Sowieckie! U kra in y

Po ostatnich k rw a w y ch  zm ia -j 
nacb wo w ład zach  n aczelnych  
Ukraińskiej S o w ie ck ie j R e p u b li­
ki, prezesem u kra ińsk iej rady  k o ­
misarzy został m ian ow an y , ja k  
wiadomo, n ie ja k i K oroczen cew . 
W  u k ra ińsk ich  sferach  P aryża  o- 
powiadnją 0 nim  n astępu jące 
sensacyjne szczegóły:

S w ą re w o lu cy jn ą  karierę  roz ­
począł K oroczen cew  w  K ijo w ie  w  
charak terze  pom ocn ik a  Petersa. 
Od styczn ia  d o  k w ietn ia  1918 r. 
rozstrze la ł on ok o ło  6.000 osob , 
przy czym  osob iście  k ierow a ł 
stracen iem  u kra ińsk iego m inistra 
Z arudn ego. P rzed  ew ak u acją  
w ojsk  b o lszew ick ich  z U krainy 
w  k w ietn iu  tegoż roku  K o r o -  
cz cn ce w  p o le c ił rozstrzelać w szy ­
stkie osoby , osadzon e w  w ię z ie ­
niu.

P o  p rzy b y c iu  d o  M osk w y m ia ­
nowano go sędzią ś led czym  w  
e zererw y cza jce . Na stanow isku  
tym jed n a k  pozostaw a ł n ied łu go, 
g d y ż  jest niem al analfabetą  (z  
trudem p od p isu je  w łasne n azw i­
sko). P rze n ie s io n o  g o  w ów czas 
na stanowirko k ierow n ik a  egze ­

ku cji. Tu K oroczen cew  znalazł 
w łaściw e  dla siebie  polo  dzia ła ­
nia. W  przeddzień  dek retu  rzą ­
d ow ego , zn oszącego o fic ja ln ie  
karę śm ierci, w łasn oręczn ie  roz ­
strzelał w  ciągu  jed n e j n ocy  600 
osób  osadzanych  na Ł u biance. 
Jako w y p ró b o w a n e g o  czekistę, 
k ierow an o go w szędzie  tam , gdzie 
w ładze od czu w a ły  potrzebę p rze ­
p row a dzen ia  k rw a w y ch  eg zek u - 
cy j. W  C h ark ow ie  rozstrzela ł o so ­
b iście  50 ro b o tn ik ó w  fa b ry k i b u ­
d o w y  w agon ów . E gzek u cja  o d b y ­
ła sio bez sądu i ś ledztw a, a K o ­
roczencew  nie uzna] naw et za 
stosow ne z łożyć  o n iej raportu  do 
G. P . U.

W  ep oce  k o le k ty w iza c ji pół 
n ccn eg o  K au kazu , K oroczen cew  
działa ł na teren ie R ostow a  i E k a - 
teryn od aru : rozstrzelano 6.000 o -  
sób, zesłano na S y berię  50.000. 
K iedy w  roku  1930 na U k rain ie ! 
w yb u ch ły  bunty, p on ow n ie  p rzy ­
słan o gow  charak terze  pom ocn ika  j 
B a lick ieg o , ów czesn eg o  preze- ■ 
sa u k ra iń sk iego  G. P, U. K o ro ­
czen cew  osob iście  k ierow a ł k a r - 
n ym i ek sp ed ycja m i

ch łop om , n iszcząc ogn iem  arm at­
nim  ca łe  w iosk i. O fia ry  je g o  l i ­
czon o  w ów czas  na dziesią tk i ty ­
sięcy . W  B ia łe j C erk w i om a l nie 
zginął: żołn ierze  zb u n tow an ego
pułku  podn ieśli g o  na bagnetach .

N astępnie w  ciągu  roku  leczy ł 
się z ran P o  w yzd row ien iu  otrzy  
mał stan ow isk o  k on tro lera  G PU , 
w reszcie  przed  trzem a m iesiąca ­
mi Jeżów  przyp om n ia ł sob ie  o 
je g o  istn ien inu  i w ys ła ł go  w  stro 
n y  o jczyste , na U krainę —  tym  
razem  w  charak terze  szefa rządu  
ukra ińsk iego.

A cóż robią robotnicy?
Są bezsilni —  ilekroć bowiem 

dom agają s ię  podwyższenia Bkali

wyrobów gum owych „W u-D e-T a“  
w Krośnie, /id a m i również, W ur­
oi eir, Salomonem i Darem Men-

płac, Melup grozi im, że fabrykę ! diem, sięgając
w ogóle zamknie, a całą produk­
c ję  przerzuci do Lidy, gdzie ma 
drugą fnbrykę wyrobów gum o­
wych „Ardai". Gdy zaś w  Lidzie 
robotnicy żądają podwyżki, im 
z kolei grozi zamknięciem „Arda- 
lu" i przerzuceniem produkcji do 
„Pe-Pe*G e“ . W ten sposób wy­
musza uległość i już w Lidzie pła 
ci kobietom tylko po 1.30 —  1.50 
dziennie, a mężczyznom od 2.15 
do 2.40, czyli wykwalifikowanym 
za godzinę pracy po 30 groszy!

-'Obecnie Melup zawarł umowę 
z właścicielami trzeciej fabryki

tytuł polskiego
w ten sposób po 
„króla  gum y’*.

Sprowadzi się to rzecz jasna, 
do zrównania stawek ze stawkami 
Melupa. T o skolei bezwzględnie 
będzie się musiało skończyć straj 
kiem powszechnym w przemyśle 
gumowym, który obejm ie Warsza- 
wę, Grudziądz. Krosno i Lidę.

Dalsze utrzymanie takich sta­
wek jest doprowadzeniem  ludzi 
do rozpaczy. Trudno się w tych 
warunkarh dziw ić, że bolszewicka 
propaganda znajduje wdzięczne 
dia siebie pole.

1. B e z p o ś r e d n i  i d e e y -  
d u j ą c y  w p ł y w  ludności

i polsk iej n a  p o l i t y k ę  i n d  
n o ś c i o w  ą i s p o ł e c z n ą  
r.a całym, zamieszkałym przez tubyl 
czy lud polski terenie, a w fęe na 
sprawy ruchu ludności i osadnic­
twa, obsady stanowisk urzędni­
czych, zatwierdzanie i regu low anie 
działalności stowarzyszeń- i organi­
zacy j i t. d.

2. P e ł n ą  a u t o n o m i ę  
ż y c i a  k u l t u r a l n o - n s -

! r o d o w e g o  oraz praw o bez- 
: pośredniego decydow ania o polity- 
i ee ośw iatow ej ua całym , zamieszka 

łym  przez ludnść polską terenie.
3. B e z p o ś r e d n i  i d e ­

c y d u j ą c y  w p ł y w  n a  
o r g a n i z a c j ę  1 p o l i t y ­
k ę  g o s p  o d  t  f  c  r  j  t e r o  
n u. D eeydcw anie o wucystkłeh 
znajdujących  się na tym  teranie 
m ożliw ościach  pracy oraz dyspo­
nowania częścią dochodów  państ­
wowych proporcjonalnie do zysków 
jak ie państwo z te j części krają 
czernie.

R ów nocześnie w inno być  zagw a­
rantowane rów noupraw nienie 1 
■swobodny rozwó, narodow y wezyst 

j kim  Polakom  w  Czechosłow acji tak 
i że poza zw artym  terenem  osiedle- 
i nia polskiego

K om itet porozum iew aw czy stron 
rJrtw polskich  uważa za sw ój ob o ­
w iązek stw ierdzić raz jeszcze X ca ­
łym  naciskiem , że punktem w yjścia 
w szelkich projektów  popraw y sy ­
tuacji na Śląsku Cieszyńskim  musi 
być  naprawienia w yrządzonych d o ­
tychczas krzyw d, czyli przyw rom  
nie ludności polsk iej je j  stanc p o ­
siadania z r. 1918“ .

Żądania te są całkowicie kon­
kretnym  sform ułowaniem  żądań 
ludności polskiej w  Czechosłowa­
cji —  odpowiedzią ra  nie powin­
na być rów nie konkretna zmiana 

; w  polityce Pragi.

I W TARNOPOLU s

! można zaprenum erować ABC
u p. Szpaczyńskiego Józefa 

ul. Tarnow skiego 2.

Ksiądz z narażenism życia
a r a l e w i i l  S l a j ś w .  S s k r a G is e & it

ŚW IE C IE , n. W . 12 5. (te l.
w ł.) .  W  k ośc ie le  k ato lick im  w 
m ie jsco w o śc i B zow u pod  Św ie- 
c iem  na P om orzu , w  n ocy  nagle 
w yb u ch ł p oża r  Jak  p ó źn ie j stw ier 
dżono. p oża r  p&wstał p rzez  n ie ­
ostrożn ość  m in istran tów , którzy 
rozp a la ją c  k adzid ło , potrzeb n e  do 
n abożeństw a m a jow ego , zaprószy  
ii og ień  pod  ołtarz . P rzez pożar 
ten ca ły  g łów n y  o łtarz  itd. sp ło ­
nął oszczętn ie .

P oża r  zosta ł zauw ażon y  przez 
je d n e g o  robotn ik a , k tóry  w nocy 
koło  k ościo ła  p rze ch o d z ił p rzy ­
padkiem . R ob otn ik  ten  n atych ­
m iast pow iad om i! o  tym  ks. prob. 
L ip iń sk iego  i za pom ocą  dzw on ów  
i syreny  straż og n iow ą  i lu dn ość. 
G dy k ośc ió ł otw orzon o , ca ły  g łó ­
w ny o łta rz  zn a jd ow a ł się  w  ogniu , 
jed n a k  ks. p ro b o szcz  n ie zw aża­
ją c  na n iebezp ieczeń stw o , z na­

rażeniem  ży cia  w szed ł do p łon ą­
c e g o  k ościo ła  i u ra tow a ł N a jśw . 
Sakram ent i ca łe  tabernakulum . 
O gień  zagraża ł, całem u k o śc io ło ­
w i i jed yn ie  dzięk i pom ocy  oko­
liczn ych  m ieszk ań ców  i stra ży  po ­
żarn ej zdołan o p oża r  z lok a lizo ­

wać.
Ks. prob . L ip iń sk i o d n ió s ł lek­

kie obrażen ia  p rzy  ratowaniu 
N ajśw . Sakram entu. Nadm ienić 
w ypada, że 7 lat tem u ten sam  ko­
ś c ió ł u leg ł poża row i od pioruna.

(KO).

Nie z w lękaj
Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo > radykalny, je­
dyne w Polsce pismo, które nie 
współpracuje z żydowskimi biu­

rami ogłoszeń

.  Jmi piszą:

Raz no proso -  sio razy „flaproio”
C z e c h o s ł o w a c j a  a  P o l s k a

Rośnie zro zu m ie n ie  dla
W lelKiej roli Z w ią z k u  Polskiego

Prace Z w iązku  P o lsk ie g o  zn a j-1 ch w a liło  dezyderat, za leca ją cy
d u ją  od d źw ięk  i zrozum ien ie  
wśród coraz lic z n ie js z y ch  po lsk ich  
stowarzyszeń sp o łeczn y ch .

W  charakterze członków zbio­
row ych przystąpiło do Związku 
Polskiego cały szereg poważnych 
organizacyj, m. in. Stowarzysze­
nie Inżynierów M echaników i 
/tow arzyszenie Inżynierów Kato­
lików

O statn ie  w aln e zgrom adzen ie  
cz łon k ów  Z rzeszen ia  A p lik an tów  
A dw ok ack ich  w W a rszaw ie  u-

Z arząd ow i poczyn ien ie  w stępnych  
kroków  i rozw a żen ie  m o ż liw o ś c i . 
p rzystąp ien ia  Z rzeszen ia  do Z w ią ­
zku P o lsk iego .

P onadto W alne Z grom ad zen ie  1 
w zrozum ien iu  w ie lk ie j ro li Zwią- ’ 
zku P o lsk iego  w a k c ji u n a rod o­
w ien ia  życia  g o sp od a rczeg o  w ; 
P o lsce  za lec iło  człon kom  Z rz a s z e - : 
nia zap isyw an ie  się  do Zw iązku  i 
i bran ie  czyn n ego  udziału  w je-1 
go pracach .

(W ) N otow a liśm y  na naszych  
, łam ach  g łos  „S ło w a k a " w spra- 

p r z e c iw k o : w je stosu n ijów  polsk o  - czesk ich .
! Jakby w odpow iedzi „Gazeta Pol 
ska“  i „K urier Poranny" za­
m ieszczają artykuł Polskiej In for 
m acji Politycznej (P n lip ) „Cze­
chosłow acja  a Polska".

P o om ów ien iu  trw a ją ce g o  od 
szeregu  la t za ogn ien ia  stosu n ­
ków po lsk o  * czesk ich  „P o l ip "  re­
a su m u je .

„Reasumując, musimy stwier­
dzić, że — wbrew dawnym zapo­
wiedziom rządu czechosłowackie­
go — mit moim byio dotychczas 
zaobserwować jakiejś poprawy * 
■ ułożeniu ludności polskiej na Ślą­
sku Zaolzańsldm oraz że w apra- 
wle [likwidowania na terenie Cze­
chosłowacji antypolskiej akcji ko­
munistycznej i wywrotowej istnie- 
ią dotychczas ze strony tego rzą­
du iedvnie bardzo świeżej daty
zapowiedzi

W tvch wronkach jest jak naj­
bardziej zrozumiałe, że opinia pol­
ska będzie stale t z całą uwagą

śledziła poczynania rządu czecho­
słowackiego oczekując z jego stre 
ny powzięcia poważnych i wy­
czerpujących decyzji oraz kon* 
kretnych faktów".
(Podkreślenia nasze — przyp red.). 
Dla podkreślenia charakteru ■ 

przytoczonej opin ii trzeba do- j 
dać, że Polska Inform acja  Poli- j 
tyczna jest bardzo bliska u licy i 
W ierzbow ej, jako p ó lo fic ja iny  \ 
organ M. S. Z. W ypowiedzenie | 
się „P o lip a " na temat Czechosło- i 
w acji jest tem bardziej ważkie, 
że w czoraj właśnie Polacy w Cze 
chosłow acji sform ułow ali swe żą 
dania pod adresem rządu preskie 
go o czem donosim y na innem 
m iejscu.

N A  P R A W O  
C Z Y  - N A P R A W A "

„C zas" pośw ięcił dłuższe roz­
ważania zagadnieniu linii poli­
tycznej „O zonu". Na w stęp ie czy 
tam v.

„Kierownictwo O Z. N. usiłuje 
wszelkimi sposobami wykazać, że 
obóz ten posiada nadal charakter 
narodowy i katolicki. Prasa ozono­
wa wciąż deklamuje o nacjonaliz­
mie, wczorajsza „Gazeta Polska" 
starała się udowodnić, że O. Z. N. 
kształci typ człowieka, który jest 
radykałem i nacjonalistą. „Kurier 
Poranny** raz po raz występuje 
i artykułami, w których publicyś­
ci tego pisma z tupetem oskarżają 
ugrupowania narodowe, że ich na­
cjonalizm jest niedoskonały, że ce­
chują go takie, albo inne deiekty". 
K iedy  O zon  je s t  sz cze ry ?  Czy 

w tedy, gdy  d ek lam u je ustam i p. 
M iedziń sk iego  lu b  P iestrzyń sk ie ­
go, że je st k ato lick i i n arodow y, 
czy, gdy z zapałem  ok lasku je  m i­
n istrów  P on ia tow sk ieg o  i Św ię- 
to s ła w sk ie g o ?  —  pyta i  te.i o r ­
gan  kon serw atystów .

T A K  N I E  J E S T
Bo przecież  

p is m o :
w yw odzi da lej

Narodowego ponosi odpowtodzta.-
ność za coś więcej. On odjpowiada 
ja działalność rządu ł wszystkich 
ministrów. Ozon stał się po ustą­
pieniu pik. Koca obozem prorządo 
wym, oklaskującym wszystkie bez 
wyjątku posunięcia Członków rzą­
du, Ozon iest tym samym za ich 
działalność współodpowiedzialny. 
Stąd zaś wypływa dalszy yi niosek. 
A mianowicie, że deklaracje naro 
■.lowe i katolickie kierowników O. 
Z. N. mogły by być uznane tylko 
wtedy za szczere, gdyby działał- 
iość ministrów przez Ozon okia- 
■■ciwanycli taki sam po iariała cha 

rckten Jak wiadomo jednak tak 
nie jest w bardzo Wielo wypad­
kach i dziedzinach” .
D o zagadn ien ia  lin ii p o lity cz ­

nej O. Z N . p ow ra ca  rów n ież 
„W ie czó r  W a rsza w sk i" ch arak te­
ryzu ją c  sy tu a c ję  k rótk o  w  je d ­
nym  z ty tu łó w : „ je d e n  krok w
p rew o  —  dw a k rok i w le w o ".

A  w ię c  innym i s ło w y : raz na
p raw o —  raz... gdzietam  raz —  
sto  razy  —  . N a pra w a ".

„Dzisiejszy Obóz Zjednoczenia
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D z i e c k o  i  k o b i e t a

w  p i e k l e  s o w i e c k i m
W  je d n y m  z ostatn ich  n u m e­

rów  czasopism a sow ieck ieg o  
,,K rasnyj S za ch tior" n ie ja k i M i- 
k o len k o  p od a je  obrazk i z życia  
g órn ik ów  w  Z a g łęb iu  D on ieck im . 
Oto taki ro d za jo w y  obrazek :

„Górnik R. z kopalni im. Woro- 
szyłowa zapra3za do sfebia kolegów. 
Na siole oczywiście kilka butelek 
wódki.

—  Z synka mojego, Piotrusia, 
mam pociechę —  chwali się gospo­
darz. — Dc mnie, jak dwie kropie 
wody, podebnj... No Piotrusiu, po­
kaz, j< mówię prawdę

7-ietni, Piotruś nieśmiało podcho­
dzi do stohi

—  No, chłopcze, pokaż im, że je ­
steś prawdziwy sowiecki gól nil.. Po- 
ka^: jak umiesz wstawiać.

Szklanka wódki, nalana p-> brzegi, 
zadrżała w słabych rączkach chłop­
ca; odetchnął głęboko, zamknął o- 
czy i jednym haustem wlał w usta 
ealą szklankę.

—  Ha — ha! — zaśmiał się pija­
ny ojciec. — Zuch! A teraz ztkliuj 
tych łobuzów pc naszemu.

7-letni Piotruś, ledwie trzymając 
si ęna nogach, splunął zamaszyście 
i wyrzucił i siebie najpotworniejsze 
z przekleństw rosyjskich.”

Inny znawca stosunków robot­
niczych, Ragulin, na łam ach 
„K om som olskiej P raw dy" w  ar­
tykule p t. „C oś nie coś o so­
wieckiej kobieęie", opowiada o 
szeregu w ypadków  w środowisku 
robot niczym :

„Oto pijany robotnik Kulikow be­
stialsko znęcał się nad swoją żoną, 
a gdy się rozeszli, grciR że ją za­
morduje, o ile do niego nie powróci. 
Groźbę swą spełnił. Przyszedł do 
■tej 1 w t-becnośd 5-lettuego syna 
idaaaa^rował ją nożem. Dziecko pła­
kało, okładając ojca kijem, ale oczy- 
wiście nie mogło przeszkodzić w

zbrodni... A nazajutrz, kiedy nie­
szczęśliwa kobieta już zmarła, sąsie- 
dzi bez cienia współczucia czy obu­
rzenia, plotkowali o niezwykłym wy-

my gapiów. Mąż bije żonę. Upadla 
na ziemię. Z głowy spływa krew. On 
wciąż bije. Tłum gapiów nie wtrąca 
się. Wreszcie jednak ktoś roztrąca

padku. Innym razem znów w uzień Lłum, podbiega, odpycha męża, chce
n n  n A jln * A « m . !  n J  „  m n — n r m l lz ia n  JL. 2 1 __ 1. J   1 n J  , ina podwórzu jednego z wielkich do­
mów mieszkalnych v Moskwie kilku 
robotników gw iłciło dziewczynę. 
Wokoło zgromadził się tłum wszy­
stkie okna były otwarte Lokatorzy 
z zainteresowaniem śledzili potwor- 
rą scenę, ale na potuoc nikt nie po- 
śp!eszył.

Ulica w dzielnicy robotniczej. Tin-

podnieść kobietę, a ta, ledwie poru­
szając opuchniętymi ustami, k, tyczy : 
„A  ty co? Po co liziesz? Mój mąż, 
to niech bije!”  Tłum świeje się i za­
czyna się rozchodzić".

Nie w esołe jest życie Kobiety w  
państwie „w yzw olonego proleta­
riatu".

Tadeusz Cieśiewski i Wlastimil Hofman
w  „ Z a c h ę c i e n

Z 3&  M o # . I r a n l c ó w
za  s k ro m n y obiad

Słynny francuski malarz Jatąces! wszystkim całkowicie nieznany ze 
Boutot, który jesz/.e  w roku 1921 | swego talentu, ofiaiował jednemu z 
był bardzo biedny i prawie pozbawio- właścicieli oberży awa obrazy, jako 
ny środków do życia, a przede [ zapłatę za jeden zjedzony, bardzo

skromny obiad. Odbyło się to po dłu 
gich targach Oberżysta dał się w koń

Psi pom m K
W  angielskiej miejscowości kura­

cyjnej bwansea pogrzebano niezwy­
kle uroczyście psa. Nie był to jed­
nak żaden kaprys milionerki amery­
kańskiej, czy też wyskok starej pan­
ny francuskiej, lecz całkowicie zasłu­
żony przez zdechłego psa—szacunek 
dla jego niezwykłych wyczynów. W 
czasie swego niedługiego żywota u- 
ratował on od śinietci 27 osób. . Za­
rząd miejski postanowił złożyć ciało 
psa do bębowej paki i umieścić je o- 
bok gronu padłego na południowi, - 
afrykańskim froncie w czasie wielkiej i 
wojny mieszkańca Swansea. Na gro­
bie psa zostanie nadto wystawiony 
pomnik z odpowiednim napisem. Ca­
ła ludność Swansea wzięła udział w 
grzebaniu bohaterskiego zwierzęcia.

cu przekonać, wziął obrazy, powie­
sił w jeanym z tylnych pokoi i sta­
łe narzekał, ie  dał „się nabrać" ma­
larzowi, który właściwie wyrządził 
mu szkodę. Niedawno odbyła się 
sprzedaż licytacyjna dzieł Boutota, za starej Warszawy, charakterystycz- 
który zmarł w roku 1934. Dowiedział ny malarz Krakowskiego Przcdmie-

Tak się io mówi powszechnie, że 
w „Zachęcie" nigdy nie spotykamy 
nic nowego, że w Warszawie bardzo 
niewiele rzeczy ma tak stałe obiicze, 
jak wystawy na pL Małachowskiego. 
Jest to naogół słuszne, ho nic ulega 
najmniejszej wątpliwości, że mala­
rze wystawiający w salach „Zachę­
ty" nie wykazują tej energii i żywot­
ności, jakiej po każdym tworzącym 1 
artyście należałoby się spodziewać. 
Nie mniej jednak nic można nie do­
ce n ić  ogromnych zasług, jakie „Za­
chęta" położyła dla situld polskiej, ’ 
czy to w c-kresie niewoli, czy to w 
czasach ostatnich przez kultywowa­
nie najwspanialszych tradycji nasze­
go malarstwa. J

Na ostatniej wystawie „Zachęty" 
widzimy m. in. bardzo interesującą 
wystawę zbiorową szkiców Tadeusza 
Cieślewskiego i wystawę zbiorową 
krakowskiego malarza Vłastimila Ho- , 
fmana. Malarze ci stawiają sobie w 
swojej pracy zupełnie odmienne zada­
nia. Cieślewski, to romantyczny piew

się o tyra z pism oberżysta, któiy na­
tychmiast udał się Jo Paryża, zgła­
szając również swoje dwa obiazy na 
licytscję. OiJemiał, gdy otrzymał za 
nie 20 tys. franków.

ścia, Staromiejskiego Rynku i placu 
Zamkowego, Hofman, to raczej epi­
gon romantyzmu, mającego prze­
cież wielkie tradycje w sztuce pla-

N arodow e Swięto Rumunii

„ P r o f e s o r s k i e ,

T

r o z t a r g n i e n i e

stycznej polskiej, że wymienię tylko 
facka Malczewskiego, od którego 
Hofman bardzo wieie jeszcze dzisiaj 
korzysta. i

O ile sztuk? Cieślewskiego ma 
rzeczywiście dużo uroku i o ile do­
ceniamy w niej pierwszorzędną, trze­
ba przyznać, harmonizację pierwiast­
ków malarskich i nastroju, jaki Cie- 
ślewsłdemu narzucają mury staro­
miejskie, o tyle sztuka Hofmana jest 
nam dzisiaj całkowicie obca, no pa­
tos, już zupełnie nieaktualny, nie 
znalazł odpowiednika w wartościach 
plastycznych. Droga wsiecz którą 
przeszedł Wlastimil Hofman, od zdo­
byczy Jacka Malczewskiego, jest o- 
gromna. To, co teraz tworzy, wyglą­
da raczej na karykatuię, niż liryczne 
przeżycia artysty „Kolęda", „Dzieci z 
wiewiórką" budzą pewien niesmak, 
zamiast nas wzruszać.

Sądzę, te zebranie tak wielkiego 
materiału dla oceny dzisiejszego sta­
nu rzeczy w twórczości Włastimila 
Hofmana, który przecież jest jeszcze 
pełen sił żywotnych, będzie poważ­
nym ostrzeżeniem przed niebezpiecz­
ną jednostronnością. Prace pokazane 
na jego zbiorowej wystawie są wy­
zute całkowicie, z wszelkich wartości 
estetyczno - malarskich, to już jest 
na wystawie plastycznej nie do da­
rowania. Zawsze oburzaliśmy się na 
zanik strony duchowej w malarstwie, 
ale to, co pokazał nam Hofman, jest 
równie szkodliwe i z!e, jak sztuka rna- 
terialistyczna.

Zupełnie inna atmosfera panuje w 
sali, gdzie wystawi! swoje prace Ta­
deusz Cieślewski. Nie są to właściwie 
obrazy w pełnym znaczeniu tego 
słowa, są to raczej szkice, wykona­
ne z dużą znajomością techniki a- 
kwarelc.wej i z dużym opanowaniem 
pędzla.

Tadeusz Cieślewski doszedł w 
swoim malarstwie do dużej syntezy 
wypowiedzenia się. Nie ma tutaj ani 
jednej kreski zbędnej i nie ma ani 
jednej plamy, która byłaby niepo-

Jaki deszcz. Dobrze zrobiłem biorąc ze sobą parasol.
(Gringoire)

Z okazji święta narodowego Królestwa Rumunii odbyła się wczo­
raj w sali Rady Miejskiej uroczysta akademia. Na akademii tej 
prócz członków Rządu i przedstawicieli Ambasady Rumuńskiej, 
był obecny bawiący w Warszaw ła b. minister Spraw Zagranicz­

nych Rumunii p. Istrate Micescu 
Na zdjęciu —  moment przemówienia min. Micescu.

W i e c u ó r  a u t o r s k i
Je rze g o  P ie trk ie w ic za

W  sobotę, dnia 14 maja,  ̂ o godz. 20 
w kawiarni „Home” (Królewska 13,

obok lUK-u) odbędzie -ńę wieczór 
autorski Jerzego Pietrkiewicza. Bi­
letów wstępu nie ma.

trzeb na. Bodaj najbardziej zasługują­
cym na wymienienie jest jego „Kra­
kowskie - Przedmieście", gdzie ze­
stawienie ztonowanych i zharmoni­
zowanych kolorów robi wrażenie w 
wysokim stopniu estetycznie przy­
jemne. Cieślewski zdobył się na mu­
zykę, wypowiadaną z dużym umia­
rem i z poczuciem odpowiedzialnoś­
ci. śmiało można powiedzieć, że jest 
to jeden z najlepszych naszych współ­
czesnych malarzy.

Trudno u niego dopatrzyć się ja­
kiejś przesady mb krzykbwości, a to 
jest również cechą u malarza dóaat- 
nią.

Plastyczny wyraz epoki, stwarza­
ny przez Cieślewskiego, będzie miał 
wartość nie tylko dla przys7łych po­
koleń. Już my dzisiaj patrzymy się 
na malowane przez niego murki, sta­
re kościoły tak, jak on nas tego w 
swoich akwarelach uczy. Te szkice 
będą mówiły w przyszłości pie tylko
0 samych zabytkach, ale i o naszym 
do nich stosunku.

J1 Na marginesie wystawy Tadeusza 
j Cieślewskiego chciałbym podkreślić,
: że uczuciowy stosunek malarza do 
zabytków przeszłości nie odebrał im 
nic z walorów plastycznych i że bar­
dzo dobrze się dzieje, że Cieślewski 
swój talent malarski wykorzystuje 
na malowanie ginącej i zmieniającej 
się z roku na rok architektury, z&- 
miast malować martwą naturę w ro­
dzaju śledzi, sardynek i. kalafiorów. 
Bo wbrew sugestiom krytyków i en­
tuzjastów sztuki francuskiej, malar­
stwo, które ma podłoże uczuciowe, 
nie polegające tylko na zadowoleniu 
kolorystycznym, ma tym więcej uza­
sadnienia, że jest nam bliskie i że w 
stosunku do tego malarstwa nie po­
trzebujemy się uczyć od żydowskich 
recenzentów. To jest sztuka dla każ­
dego zrozumiała i każdego wycho-

1 wująca. Tutaj malarz może spełnić 
l rzetelnie swój obowiązek, wynikają­
cy z tego, że zupełnie po za swoią

i wolą został obdarzony talentem.
Jerzy StokowsKi

S i u b  H a b s b u r g a

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOHISUlb lub LISTO W N IE w kantorze przy ulicy Al. Je 
rozolimskie 3-a I p. lukal 10. albo TELEFONICZNIE — tel. 8 18-33
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Ł O B Z I E  I  M f f l l O i ?
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  z  D z ik ie g o  Z a ch o d u

Jednak noc trzeba byłor spędzić na lądzie, ponew aż na 
parowcu nie było kabiny, w^której mógłby się przespać.

Kościesza wsiadł dr, taksówki i kazał się zawiezc do ho­
telu.

Opuszczając parostatek zgubił w tłoku pannę Loni Jan- 
seo. W prawdzie pożegnała go bardzo nieuprzejmie, jednak 
pomyślał, że wypadałoby jej oszczędzić długiego czekania 
Zastanowił przejść się po południu po mieście, odszukać 
dziewczynę — bo z pewnością zatrzMnała się w iakimś hote­
lu — i zaproponować, by z nim pojechała statkiem towa­
rowym.

Taksówka zatrzymała się przed dużym budynkiem.
Kościesza nawet n.e zapytał szofera, do jaki-jge hotelu 

go zawiózł. Zapłacił, wziął swoją walizkę, wszedł do hallu 
?-pr7ede w szy stk im  poprosił portiera, by mu wskaż: ł, gdzie 
jest restauracjo. Dopiero wpisując się do księgi gości, do­
wiedział się, że jest to „Hotel Knox_.

Już gdzieś słyszał tę nazwę...
Dość długo łamał głowę ostatecznie przypomniał sobie, 

żt mówił mu o n:m Chińczyk.
— Oczywiście, Szeng mówił... — mruknął. Po chwila za­

pytał portiera: — Czy pan zna pana Szenga?
—  Nie, proszę pana — odparł portier. — Może pan chciał 

powiedzieć — doktora Czingwha?
— Taki mały pan... —  usiłował wytłumaczyć Koście*-ta

bez zarostu, dobrze ubrany... Ma bardzo ładne ręce, zupeł­
nie kobiece...

Portier uśmiechnął się.
— Oni są wszyscy do siebie podobm, jak dwie krople w o­

dy, proszę pana... Zdaje mi się, że to musi być doktór 
i zingwha... Czy pan mu kaze coś zakomunikować?

— A jest tu?
—  Nie, proszę pana, ale depeszował, że przyjedzie dziś 

wieczornvm pociągiem.
—  Skąd?
— Z Vancouveru, proszę pana.
Kościesza potarł brodę, chrząknął i kazał sdę zaprowadzić 

do swojego pokoju. Gdy został sam, zestawił i rozważył 
wszystkie przypadkowo zebrane wiadomości i wówczas za­
klął:

— Psiakrew, coraz lepiej!..,
W yjął z teczki najważniejsze dokumenty, dotyczące bu­

dowy zapory wodnej, schował je do wewnętrznej kieszeni 
marynarki, resztę wrzucił do walizki, zamknął ją na klucz 
i wyszedł na miasto. Po drodze zapytał o pannę Jansen, lecz 
portier oświadczył, ze jej nie zna i że prawdopodobnie ni­
gdy me zatrzymywała się w hotelu „Knox“ .

Idąc ulicą spostrzegł redakcję jakiegoś dziennika W szedł
Od biurka wstał młody człowiek.

* — Czy mogę widzieć redaktora? — zwrócił się doń Ko­
ściesza

Okazało się jednak, ze wcale niełatwo zwykłemu śmier­
telnikowi trafić do takiej znakomite, osoby. Daremnie Ko­
ściesza przekonywał młodzieńca, że ma bardzo ważną spra­
wę, ze to jest kwestia bardzo krótkiego czasu — nic nie po­
mogło W reszcie wpadł na pomysł i oświadczył, ze jest no­
wy m inżynierem, który jedzie obejm ować budowę tamy na 
Nass River.

To poskutkowało. Nie upłynęło piętnaście sekund, gdy 
został zameldowany, a po drugich piętnastu sekundach już 
siedział w gabinecie redaktora, który go poczęstował przede 
wszystk.m dobra pachnącym cygarem.

Arcyksiążę Albrecht Habsburg poślubił w Budapeszcie p, Kata­
rzynę Bocskay, pochodzącą ze starej szlachty węgierskiej. Młoda 

pa*-a wychodzi z kościoła po ślubie.

- Czym mogę służyć? — zapytał uprzejmie. Nawet przy­
jaźnie.

Kościesza wziął cygaro, zapalił je 0d kunsztownej zapal­
niczki, stojącej na biurku, usadowił się wygodnie w głrbo- 
kim fotelu klubowym.

— Przystąpię wprost do sprawy — podjął spokojnie. — 
Chodzą, oczywiście, o budowę zapory wodnej. Jak słyszałem, 
o dostarczenie prądu dla miasta Prince Rupert ubiegają się 
jednocześnie dwa przedsiębiorstwa. Czy tak, panie redak­
torze?

— Jota w jotę tak — uśmiechnął się Amerykanin. — To 
są Nass River W aterpower i Bella Bella Company. Gbie fir­
my zwalczają się wzajemnie.

— Jednego tylko nie rozumiem, panie redaktorze — ciąg­
nął Kościesza — Dlaczego te dwa przedsiębiorstwa prowa­
dzą zaciekłą wojnę, która przecież musi pochłaniać ogromne 
pieniądze, wszak... „•

—  Od razu wddać, że pan nie jest Amerykaninem — 
wtrącił dobrodusznie redaktor.

—  Tak — przyznał o d a r c ie  Kościesza. — Jestem Pola­
kiem.

—  A widz1’ pan! — roześmiał się redaktor. — W prawdzie 
jesteśmy tu na gruncie kanadyjskim, ale trzymamy się Cią­
gle zwyczajów amerykańskich, a Jo nich przede wszystk.m 
trzeba zaliczyć wolne współzawodnictwo, przechodzące nie­
kiedy w bezwzględną i, oczywiście, bezsensowną walkę I tepi- 
po! Kto przyszedł pierwszy, ten ma większe prawa Nawia­
sem mówiąc, w danym w ypadku.. — redaktor uśmiechnął 
się znacząco — oprócz tego wchodzą w grę względy v/\ższej 
polityki... a raczej polityk: lokalnej.

—  Czy pan redaktor zna n iejak iego doktora Czingwha?
A m erykanin  ze śm iechem  sk in ął głow ą.
—  Ocziwiście! Kto by go nie znał! CłoIoww szermierz 

kwesJłi chińskiej na terenie Kanady. Domaga się zniesieni a 
podatku pogłównego i klauzuli niewinności.

cD. e. n.).
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P ro c e s  Id z ik o w sk ie g o  i M ich alsk iego

Gsrastsa „Frampolu,, I interwencja
( D a l s z y  c i ą g  z e  s t r .  1 -e | )

JŚtnerytowarty brtffafffk SJtartJSWy,- 
Teódor ZWirngródzki, , był doraacl), 
podatkowy-,, szeregu firn, I W M
i? a ś o *  pracy fflal Mićhalśkiegó. Znal ; dóldeh żfigadnlS fhzi-dftyiM  fc c y * -  
HŃćWćź Grosskbpfa, fćióty żWrócił się 1 ja. PokSzaieiri lńb WÓWćżaś pisujo 
do riiego o  p o ż y c z ę  dia Mi* i &dntett*śt«a. Ó tó jw isetó  hństąóild

t t ó g o .  Z w W o d ż k i  udzieli, (dj ]. S ^ i S r u Ś S i f  * * *  N A ' ^  
Jtói>eik* i f m m i  p 0 przerw ie zez;, aJe b dyrektor
FlfJlt, t  żywm Michalskiego. Nil mo- j firm y  „N otb lin ", Stanisiaw Dzietó 
jftc Wyegzekwować należności, akio■ żanowski. Z w rócił się ao niego

! Kuliński z firm y „Zajączkow ski",fowal spraWę dó sądu.

S ła cŁ u riM f z,* p i i c i ia iS K ie ^ r f
—  Czy świadek. znał Lucynę?
—  Owszem , znałem. Przeż pew ien 

ftaas razem pracowaliśm y.
***•■ Gr, mórwji feucyna ó Mitihał- 

śłtifci?
—  O pow iadał, że n .o ż f lit*yć na 

dobre  btanotoishó v  skarbowośói, 
br, j i s t  w  przyjaźni i  Michalbkital. 
M ów ił, że csę ito  płaci aa n iego ra­
chunki po 40Ć zł. i w ięcej.

Poniew aż cWiadek nie przypom i­
na śrihie sżeregu m om entów 1, Które 
tiakłr.dhie opisyw ał W ŹlództW le, 
przew ódniczący pyta gó, eży p<5- 
tW ierdżś OWczśśhP zegnania, tia ćó  
Szadek  odpÓWiada twierdż4ro.

Poza pożyczką 1.000 źŁ żWiftó- 
gfófizKi żyfow ai jesiiÓŁK Iżuthalśkie 
f t t  WekślŚ ńa 4.S0u ii., zfiyskontó-' 
Wafit w ióomii Bańkówyni Szefe- 
szćwskićgó. Kićdy ftaełśzedł terrftiń 
płatności, Grośskopf. który aranżo­
wał tę tfńhsdkcję, przyniósł swiad- 
fefiWI pióftiądzó ńa rtpłaĆRnłe p fó- 
ćentów.

„ O b i e t n i c e ”  G i o s s k o p f a
-1-  Czy św iadek chodził lid Frtf- 

fliBtWIrtWa W spfaW&óh firm y 
..S r a f fT

Nigdy. I tte fw ferfibwałćłn tyl-
fcó ta  posrednićtwcrti GtossKopfń 
w sńraw ie jednej cukrow ni, k tóre1 
d e  w ym iem  gttdótfcu ób fótew ego  
S6;iezóno obrót W kw&la 2 m ilionów  
8ł., uzyskany i. eksportu, G rosskopf 
bbieeyWał, że Sprawa będzie przy - 
Cuyłftie załatwiona, m im o to jed - 
ftSK ptrzyniaiem ź m inisterstwa de=-

proseąc o dostaw ę d la  „F ram pola" 
paftfi m ateriałów BkiełżanoWśkf 
uzyskał iftf&.maćjó, i f  „Ftarupul" 
jest bd fdżo dłafey f JikÓ dłużnik 
niepew ny, eflśtó|j§f tfeg z6źądć.ł d o ­
datkow ego zabezpieczenia. K u im - 
s t i  w spom niał mu wówczas, że u- 
działow cem  „F ram polu " jcSt Wyso­
ki urzędnik, M ichalski. fftrfnń „N óż 
b lin " zażądała tyra  M ichalskiego 
ha w ekslach ,,Fram polu". W eksle 
ń ś śiirrtę Ifl.OtTO Zł. żoStały f id § ł# -  
fiie żapfótestóW ahe i naik transak- 
tija ótipiSeha fia strńty,

t  i n t e r w e n t .ą

u  H t e h n i i k t e g o
Dzi m n a w s k i, m f a s  spraw ę po 

aatkow ą w łżsńój Firmy, żglaszał 
Się &o klłóhAlSklegd z isterwfentjĄ.
Ghódzitó ó róźłdiśntó ńS raty źs- 
Itg łych  pcdótkaW  W w‘y§ókSSći k il­
kudziesięciu tyśięey i l  Micftkisfei
rrzy ta y iń fe  rozpatrzył pudańie fir­
my „ffOrbłiri- 1 rożłuzyi gaiegłośdi 
ńa taty.

w  ńrygińałńych ókóiieaisbśejaeft
zetknął śię z firm ą „L fa m p oi'1 h&rt ■ 
UlCwieO; prókufeńt łńdzkiej firm y 
pąsów transm isyjnych, Aitksaftder 
Nibp, który 2ap6stfiiśtł iib  W p o f t ^ u  
i  ZófldbGTgióht. W  czasie rórm ow y 
Laftbberg ópuwiadał * d  świfetriych 
ińtertsścB „FrampÓlti" a Wreiżiiife 
ZWiefzył siś, iż jfcdżie dó Łtddzi ftft 
t y ć  w  jak iejś ahgielsktej fiH hie 
kónkurefieyjoej pas treftsmiayjwy. 
M ppe  żW fóólł mu tiwdg£. i t  tkRi 
Sfiiifl p&S fńóżftd tta być U ttiego. 
Zńndberg nabył pasy tfdhSmisyjhe 
za $eri£ I.tftO źŁ Nal^zftósc dbtjrtfa* 
czas jest ftieurc-ijtilówafta.

R m  n  i  i r i  a s & >
H  & #  t U ?  S ^ B

PIĄTEK i sUbOÓA
•A Łr J .  tiKi i-M, 1 ś 1» piełń (.kiCBy rarióe

1  z-zassm.*
1100 Audycp d.e f>oborowjcl. Ił IS ! Audyfta dla «kW. il.fo PtbduM& tym- 

„Hetman iżóikiet-si.r' -  SłuStAwjifcd I foriiezni- tpłyiż). łlD? Sygnał dzasu t 
11.40 Otuofy fortepianowe BrńhhISa | hejnał z Krakowa. 12.03 Audyćja póht-

watają So-

11.15

.plytj toffi Byeha) er.aau, icoa Audy-
ćjó południowa

15.30 Wiadomości gospoclaicze IS.45 
„Nasze drzewa" 10.01 Rozmowa z &hó- 
r;, „u i li.la Kolifcerl rozrywKówy feifitf 
Koiudfluka 11.00 Szkolą, która przy­
chodzi ao ucznia" 17.15 Kenta, skrzyp­
cowy Stanisława f/Iikus^ewskiego 17.C0 Czę^ioenowie. l7.a0 Propn
Przcgjąa wydawnictw 18.00 Wiadomońci domoścl sportowi, la io p  i
sportowe 13.10 Chór cizieci krakowskich 
13.30 Rtógrkih 18.35 Audycja dlh wsi 
IO 0O .,K toślenk u wg Ighacego1 Krasie - I 
kioao 19.45 Pogadd.lkk 20.00 Jakuo Of- 
łonbóufi’ „Księżniczka Gerolstein" — 
ppfeftetKfi. 21.8Ó Kai ■ruawr.a muzyka an- 
gielsk; .'2.SO Oi tntmę wiadomości 33.06 
„bzićii żałoby w Holśct" — odczyt
a w u k M a d u u M ——-— ite <.........

etdóWa.
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15,45 

„Tajemnica królewskiego zegara" — siu 
ehoWlskp dla dzieci. 13.15 ttfrfMkl roz- 
rywnow,. iś.Su Pejiaóanka. 171)6 Trans­
misja iidi,oieiistwa rtiaioitdjio śi kapli­
cy Matki Boskiej hu Jasnej Górze w 

17.30 program. 18.00 Wia- 
ogadanka. 18.15

Pianistki jazzowe (pi.). 18.33 Progr. 10.35 
Audycja dia wsi. 19.00 Aur*, dla Pola­
ków za granicą. 1&50 PojJŚdSfika. 80.00 
kiuzjKśi popularna 30 40 Dzieiinlfe. 30.50 
Pogadanka. 21.00 Aida — opera w 4-ch 
aktach Giuseppe Verdi'egó. _ łi_

hiAiCIEKAWsŻE AtiUFcdE
11.15 „Hetman Żółkiewski" — słu­

chowisko.
17.00 „Szkoła, która przychodzi do 

a o n  iv ‘ — pogadanka.
łć.Oit Księżniczka uerolstcin oa

operetka.
22.00 Starodawna muzyka an-

g ie jaka.

Na jc ie k a w s z e  Auhlrcalł
1115 „Śpiewaj«ty piosenki*

15.43 „Tajemnica LtOVwikier‘i ze­
gara- — słuchowisko ala Ś&W6I.

17.00 Nabożeństwo majowe.
19.00 Audycja dia Polaków za gra
81.00 „AJJia** -  UlUtt 8  łrefdie-

go irahśmiśjl i  F!bi eućjl.

WARSZAW'A II
lS.OO Kohekrt rdzrywkdwy (płytki

14.00 Porę ihtorrtlacji. 14.05 Prógrarn
14 10 Juriji Fiyderyl Hąndei (p-yty)
11.00 Reportaż. 13.16 wiadalhośći sporto­
we la.Uli 'rfio p. R 18.UO Kóńcfert Soli-

18.80 Muzyka tanecz'ia (płyty)
Żyeie kuituraine stolicy 22.00

^Więtodhowski ialto pjsarz" 2215 śpie­
wa Grcta Keliei (piyty) 22.3u Muzyka 
tónecztia 23.30 Muzyka taneczna (piyty)

AUBTCJE ffit^TKOFALOWE 
i) bziemlih 2) Dziennik Światowego 

Żścrazkt' Póiaków z zagranicy 3) Dro­
bne Utwory polskiej miizj-kt ł) „bdrii 
żeglarza w Gdyni". 5) Polska muzyka

WAICifZAWA n
13 00 Piosenki V  rvurrar)i tanrcznjch 

(płyty). 14.00 Parę uiformaeji. 14.05 Pro­
gram. I4.ro Koncert rozrywkowi) (ply- 
(.;■) lń.00 Pogadanka aktualna. „15,10 Wi* 
dorrołci spóftó-dke lS.15 idoo taktów WtP 
zyKt-18.00 Koncert popularny. 19.0u Muzyka
taneeznś fpłyłj)) 195Ś żyeie khiturkihę
stolicy.

22.00 „W szałasie1 
ka i tElntóśnd, 83.0 
(pljltf).

22,lb Muzyka ielt- 
Mużyiftd tSn^dżna

ALDVCJE k r ó t k o f a l o w b
ł bżiehnik. 2. „jaft Hatfejko — pdisfcł 

tftaiarz - dziejdóis" 8. Polska flmżykż 
pooularna. 4. Transmisja nabożeństwa 
majowego i  iasiiśj Góry w Ćzęstócbe- 
wic 5.. Program, b -JSoe majowa" -  
audycja pieśni pólśkich..

Notciwania gigtd warszamsklch
(s fb Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

Dewizy: Holandia 294.25; Brukse­
la ti9.7ó; Kopenhagę 118.0G; Lóndyn 
26-4Ż; N. Jork (kaoelj Ó.303/ , ;  Osta 
IS2.7Ś; Paryż. 14.S5; Praga 18.49) 
SZtókhóhn 136.16.

Pozytzki; 3 próe. prńrri feWesti l*ej 
eń;. S1.Ś0; 3 prąc. prem. ińWeat. Bś- 
riewa 1-ej em. ćll.5 0 : 4 próe, państw, 
prśroi doiar. 40,75; 4 proc. konsoiid. 
i większe) 68.5O; 4Ps proc. wewn. 
|ąnśliić. 60.OÓ; 5 proc. konwersyjna 
łO^O; 10 pfbt. kolejowa OT.90.

LlŚty ż&stawne: 8 proc. to w . Rred. 
$0 .00, łiemskie dolar. gwar. kupon 
ht.71\ i>* pr&c. ziemskie Serią V 
B4-50 —■ 64JS; 4 XA  proc. Póżh. Zieiń- 
śtwa kfed. seria L. 6S.0Ó — 68.28; 5 
liroc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 72.00 
--71 .50  —  71 .7 5 ; Cr proc, m. Piotrko­
wa <1935 r.) 61.00.

Akcje: Ę. Polski 116^0; B. Za* 
chftćhi: 3§,0a- Wnrsz. Tów. Fabr. Cu­
lem 34.75! Węgiel 23.00 —  27.75; 
Lilpop 69,00 —  68,50 (ex-kupon); 
Starachowice 3 7 ,7 5  —  37,25.

K  K . d  r n  S ii ir d t l^
„fiyrek W f K- K . Ó, w  Blłgóffiiti. 

MieeżjlśłaW kucharski, opowiada o 
pośfceakaeh iaciągahych  W fożfnie 
kredytu dVskun1,twego prztz „Ffarh 
poi". Przedsiębiorstw o potrzebow a­
ło  gbtó^ łti rt& iŁofeźfy trańśpSitd 
lokom obili C egielskiego z Poznania 
do „F ram polu". M iazga w ydał wet 

fik 2 60O żł Były to wrekśle klien 
tóW „FraJnpfilii", lesz gdy nadeszły 
term iny płatności, okazało się, że 
firm y są bądź zlikw idow ane, bądź 
też wi'łaa(5i(>ióie ich żbańkriłtbwali i 
W yjechtti W łiieWifidomjtm kierun­
ku. KÓBiunfilrlś łtasą Oszczędności 
poniosła ugołem ókałó 4.0ÓO zł. 
sttat, włlfczajtjc w to koszty kredy­
tu otaz koszty sądowe.

Na Łakońez>fenie sąd przesłuchał 
pFŹdffiysłoWńsr leśnego, Leopolda 
Mlisjcina.

C h e ł m u n a r a d a w i a  handel
w  re k o rd o w y m  tem p ie

Chełm był ongiś siedzibą osławione­
go Euloglusza i jego polakożercze] 
działalności, bastionem praWóśiuWla. 
biskup prawosłftWrty Usadowił śię w 
b. klasztorze O. O, JctUitóW, skąd 
wygrażał katolicyzmowi; hrad; maso 
w o dusze polskie. Byk ulubieńcem ca­
ra I przekleństwem umęczonej żiemi 
chełmskiej.

Aie dziś OO. Jezuici powrócili dó

i na bosaka 
W ygląd rtiiaśta szpecą dalej liczne, 

stare dbmOuwi, jakieś odwieczne bu­
dy żydowskie, hsjbardziej zaś poło­
żony w pryrKjrpalr.3'm punkcie, dawny 
budynek „teatralny". Jest to drewnia 
fik iuderk, która nie wiadom„ dlacze­
go Hie została jfeszere ZButżon'4. 

Zakałą miasta to kolporterzy gazetAle dzis OO. jezuici powrócili d o , zanaia tniastr to iio.pr.rterzy gazet 
stfej dawnej śkdziby. Mlaśta źaś całe' żydzi. Jfist ło  objaw tym bardziej ftk
tętni polską ekspansją gospodarczą 
repićżentowane przez Zw. Poiśki: 
OOśó powiedziei:, ie  d& błedaWrib 
jeszcze, byio tli wszystkiego 37 Skle­
pów polskich — dziś jest ich przsszło 
137. Także w dziedzinie rzemiosła od- 
żydźenie idźle pBlnfl parą, J6śt tó W 
dutel inierże żasiugą miejsCóWegó 
Knfa Zk iążku Polskiego,

tiotuary Coś jakby elegant we tr«ku nowo, okna odbiło i coś siłę tani m aj­
struje.

A przecież wszystkie nadzieje tw oje 
Chełm pizy wiązuje r»d dawna do ty cli 
gr„achoW. Nie Chciałbym SmdHć óżlel 

i nych tniśSikańeów tn, Chełma, kile, 
j sądząc po dotychczasowym tempie 
I robót, - - zdaje mi się, że długo jerz

o e  będą się musieli karmić tylko, 
nadzieją.

| Nie mogę pominąć W tym póbieś- 
nym, tak „z  ok»en Wagonu1 StKicu, 

. . zbawczej i owocnej działalności thiej
gazetowym w mieście — jest Pola w. [ scbwegó duchowieństwa katolickiego,

Jaskrawy dow ów  nieudolności -  dla którego ludność dietka Wpro.it

zrozumiały, że przedstawicielem przed 
siębiorstwa, trudniącego się hurterrt

stanowi sprawa budowy gmachów) 
dyrekcji kolejowej 1* Chełmie , która 
ipa tii b^ć przenlfesiona z Radomia. 
Czter; lata śłaiy okńS gotowych już 
budynków, źabitó nd głucho deskami.

Z i tó hie rndżna rówiedżieć, byl Ogromna p.źbstfzen pod j,6df(ó|“  —
Władze miejskie zbytnio bi&fy sobie 
do seręa sprawy, które winny je ob-- 
chodzie Widzimy bowiem takie kor:, 
tfaśty, jak budówę kóśżtównyeh Wo­
dociągów i fatalne, okropne bruk! i

S b r n u t n y  b i l a n s
je d n e g o  p o z o r u

« y o A  11; 8. iJ&flósżti i  IPółą- pśtżonyeh, Straty fifelierisają p ro ­
gi, is  doftiero śżlś ftad fańórn u - 
dała B f  Straaóhfi egniów ym ,
Wśpdńiaghńgfd pf*ez 6 pułk pió- 
ćFióty, ópaftóW ać o lIifźyM l p ó źs f, 
k tóry  w yb iićh ł W óiora j rańo.

NieunOt p ó ł m iasra p a d ło  o f ia ­
rą  o g o ia . y p ł«ń ę ły t  gitrtńazjum  
l i i ś t ó k l ś .  k ilk a  śżkót iuUotVvch, 
pdćźtą , bltdyhełr zarżgilu  in ie j 
kWiego i 1 1 Ś d o m ó w  lń ieszk h l- 
f.J ćh  Ora? l i d  źUBUdóWań góspń - 
dńFskicłij . ptzn  ótfcznić d ttiw ńlu- 
ń yćh . i^otiad iŚtfd osób  zu aiazło  
się bez dachu  liftu g łow ą .

O fiś i  ćfid&rfUłiiyHh W ldd źióóh
fila byłe. jftiiba asófe żóslało p ó -

N ad u tyciit w  2 .  s .  P .
Fałszywe k w t y  w wydzia!e wydiwniczyni

■Teina czerwonych, okazałych budyn­
ków, widnych z daieka — zamarła i 
opustoszała 

Dopiero tefaz fożpóezęto roboty na

Słów ńzhaniU i pridzięki zk jego pfdwę 
i wysiłki w kierunku uriafóaoWieiiła 
miasta i budzenia świadomość! rnt 
bezpieczeństwa — jakie giużi nam 
ustawicznie ze strony żydó-kumuhy. 
Królujący ńad .niaśtetfi ' kośćióf ÓO. 
jezuitów, jest Jakby y spdniałjm śym- 
bblśni pia-vdy, że Chełm jest prdtśkł 
i katolicki!

Kur.... .

w iźorycznie ńh pfżosźłó 2 fn iłió- 
ny litów . Pow ód pożaru jóst dó“ 
tyoh«za„ hleznańy. Og eń W y- 
bńbhł w niewielklrti dfGWnlahyiflfi 
duitiku, 9 następnie na skutek 
silnego wichru przerzucił Się nad 
pobliskie didwniHne Wudyńki. U - 
eiefpiała ludność przeważnie ży» 
dowtka-

Litewśka rada /ftińistrów odbyc­
ia specjalne posiedzeniu w śpi u» 
Wie pom oey dia pogórjelców . 
G łów nie w  sensie dostarczania 
żywności, bowierń wszelkie Zapa­
sy prfcduktów spożyw czych  W P a- 
łądze spłonęiy.

kiem ich w ykrycia zariośd Źt U - 
P. zawiesił w czynnościach se­
kretarza wydziału wydawaicBe^o, 
Jeraege G toheftu  oraz ikśpbdy- 

a, AnLortiego Daiśćha.
;;Jldowod'ów 1 kaśówycli i kwitów n F f Ohecńib odbywa śid- ŚTiężegołó-

tve badanie ksiąg dla ścisłego u- 
sidlenia fdzm iaiów  ńadażyć. 
Sprawę skierow ane do prokura­
tora.

W wydżiale tmysitawrHcẑ iti 
ŹW iązku N&dćZyeielstW a to łs k ie -  
g ó  h a lr ś f io r ió  ńa. pÓTĆaZlie r.adu- 
ży c ią  fin a n so w e . P od cza s  kon-
‘ V, -łiW.. .t, . 0  gaętf

sumę kilki} tysięcy żłotyeh jest 
fftłszyWyehs

Nadużybia pepełniane były z>u- 
ledwie od kilku tygwdiiii. Bkut-

I #  p S T O C ,
uzySKSIS posadzkarze

W Wynika długofi-wałyćh pertrak­
tacją prowadżetijch pod prżewodrtic- 
twefn ekięgowego iiiśpektofa pracy, 
p. Gregołajtysa, żuwarty został zbio“ 
rowy układ pracy, normujący wa­
runki płacy i pracy robotników po-

śadzkai skich nś ókreś do 31 iftarra 
1939 r. Robotnicy uzyskali podwyż­
kę płac do 10 proc. Dodać należy, że 
W* tym dziale przemysłu płaće h:ć by­
ły zmieniane od paru łat.

K n w a z f a  « z o ? i i ń c z g
n a  H e r c e g o w in ie

2 , 5 0  z a  1 8  p r a c y

Strajk óSiuMtyjmr w „Regalach”
W  żfifżądżte m a ją tk u  „R e g u ły "  

( fh m ie il iS  74 ) W ybuchł Strajk O- 
k u p a ey jn y  robotn ik ów , żS tfu d n ió - 
nycB  przy  rasw eżeh iu  m leka. P ra ­
cu je  tu og ó łem  i9  rob o tn ik ów  *— 
w y łą czn ie  fehlrżeśeij&n, k tórzy  * -  
zatrudn ien i ezę&to J8 godzin  hn 
doh ę p o b ie ra ją  zś  tfi 2.:ŚÓ zł 
dżiannie. IÓ-*Giu rob otn ik ów 1 o k u ­

puje zakład. A pelu ją  fifił do 
biórnów firm y, aby W jakikolw iek 
sposób w płynęli flą zatżąd R iśjąf- 
Ku, by ten zapewnił ifn fife przy­
szłość jaką tdką m óżliwą dgzy- 
stencję .

Bezpośrednim póWodefn sfłaiku 
było beżpodśtaW M  zwełnióftie 
kilku robotników .

S e r a | k  w  O r a d a S ą d a s s
na robotach publicznych

tiRbDZlĄ&Ż, i l  5. W dniu wczo­
rajszym w g‘: izipaeh popołr.d.iie- 
Wyćh zupełnie niespodziewanie wy 
b u cll strajk bezrchornych zatrudni o 
nych przy TbbStóśB toiejsłfirfc W 
Grudziądzu. IN* SS pdukty zfttrud*

ntefiia, bezrabotfii i/oriuołii pr&L* 
w 19 pnnktScłą Okiiptłjąg łgtójśbll 
pracy.

Łtrajkujący dainagrja śię fea- 
tuisśt 4§ groszy 63 »g §o-
dfiiię pracy.

6 6 m y  poztotti st. W a r s z a w a
skasowany dla podbitych

byrelicja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych W WafSzaWie komuniku­
je, ie  w dalszej fażib fSŻbtidowy 
węzła warsżaWskiegd, źbśtafiię Ska­
sowany dia ruchu pociągów osobo­
wych ód dnia 15 rnąja 1938 r. t- rw. 
Gornj pożioffi Warśżawa Ufówna 
DsóboWS;

Prżyjazdy I bajżzdy pbeiągów pa­
sażerskie! zś stacjł F/ąrszawś Głó­
wna Osobowa odbyWać się będą od 
łćj {lory tyfkb ł  dolnych peronów.

IV związku i  tyiii, poświadczenia 
na biletach pfzefW y, podróży d-o- 
Itonywane dotychczas przei dyźur-

"'Hiiiii un i

nego ruchu ha „górnym ptttipmie** 
od uiicy Chmielnej, jskiitecziiiaiiE 
będą od dnia 15, 5. 1938 r, W biu­
rze do spraw biletowych, kłófe sie 
mieści W hali phowizorytżńśgó dwor 
ca nad peronami dolnymi, od Ulićy 
Aleja lerozolimska.

‘ 1“11-  -  m iiMiirtiiiiiii.iiiiM.ii i

»V PIOTRKOWIE KUJAW.
ad prC nlih iefow ać^ aA B il" iutnUiu 

u p. Edwarda Pcsza, 
ul 3 gd M ąta (felbsk).

A B C  E g t o H o w e

BIAŁOGRÓD, l i i  5 Ź H erce- 
gov/iny nadchodzą eoraż hardziej 
alarm ujące w iadom ości ó foi*- 
ińainój inw azji szarnńezy. Owa­
dy te w ystępują w tak olbitty-

iłą komplema drużyna reprezentacji

mich ilościach? z t zasieWy ńa 
szerokich połaciach kraju  są dd- 
szczętnie zniszczone.

W ieśn ia cy  m u sie li jirzyśtaiiłfe* (czerwony w skiadzie: Madcj-
■ , - ski, Sirzebaft ak, Gałecki Góra Nvtzdo zaoran ia  ozim in y  i n ow ych  Uy'tk0i pj^  ^  r| ^ X ,

za siew ów , Wihmowski, Wodarz.
 .......... Ili f— P — M

R s p r s z e n i a d j a  w  f o r m i e
ol e komb nowany team 7:1

W Seśhoweu odhył się we środę tzy pfzytóflinie Wyjaśrtili s ze tóg grdf* 
treningowy tńecż p.łkarsk; pi-zed me- nych sytuacyj pod wł&śtia bramki,

OTTl i 4  T llH n ^ liid  4 D j „  B l.ltO  (• * . . . .*■'ozami % Irlandią i Brazylią.
W treningowych zawodach Wyślą- 

|ń,* 1 1 - 1. P

G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A
Pś«*hica ieanóliid i*.9P ~  29.00. 

zbierana 28.0(1 — 28,50, żyto 1 st.
23,OB i*. 3 l l g ,  óiśrjbś 1 St 22.00 —
22.60, l i  st. 2d 50 -  2150, jęczmień
19.00 — 19.25, groełt polny 24.00 —
£7.00; Vitória 28 <)>1 -  20.00! tiłhul 
niebieski 13.76 - 14 26? łubin jtółty
l4  ŚOf~i5;OÓ,k ^ yka ja tą  2l i&— ^3i75; 
seradela S^„50 —=■ 34.50^ r ie p tó  iim. 
ŚFj.uO—57.00; letr.i34.00—Óó.00, rzepik 
żiffioWy 5*2.00 — Bo.Oo, letni 52.00 -1-- 
53.00; sieffllg IFUSfig BSśig 90 pióć.
50.00 —  65 .50, kbńłezyhśl 808.-W. sur. 
(Oę.uo-- 11 Out) > numer bi&la HlO.dfT— 
ŻjO.ÓB; mąka psżenńu gat. I 43.(Któ- 
45.50 gttt. U 31.00 -  Sz ś ’) A«.ni*wna 
16.50— 17.50, iytftiś gat. pierw9Z¥ 
82.ÓO -  J2 .76, gat. Ii 19.75 - 20.73, 
fazowa 23,50 — 24.25, otręby pszenne 
grube 16.00 — 16.30, średnie 14.50 — 
l=.00 miałkie 14.50 -  15 00 Ąf.trlW 
14.25.— 14 75, makuchy liiia,ie 22 00 
— 22.50, rzepakowe 15,50 — 16.00,

j śfufń śftjbWa Ż2 00 -  22.5o. słoma 
I prasov/ana (żytnia) 6.25— 6.75, siano
i słodkie prasowane |0.00 — |0.50, 
prasowane 8.00 -  9.00.

Ziem ni-’ i jad-Jne 4.00 —  440^
sadzeniaki 104)0 —» 12.00, ^ ____

W ladom ości i/ospodarcze
STAN OZIMIN 

N A  WILEŃSZCZYŹNIE 
Oziminy W roku Bież; fia ter$fti| 

woj. wileńskiegó ł ń6wógfódzkirgCi 
znacznie ucierpiały od t. zw. pieśni 
śniegowej. '{V jeśiefił Spadł śnieg na 
niezamarzniętą ziemię i przygry­
wając rolę grubą pokrywą stworzył 
dfabre tć&rUliki do łożw oju  pleśni. 
Sttaty rolnić^WB awypóklają się, Je­
żeli podkreślić; że ił) zbóż najwięcej 
sićj« śię tu żyta ozimego, ńa obszs- 
fcefe i  17, tys. ha.; pód, za.Sje weńi :boa 
w tiićój. włłćhśkim żyfo Zajmuje 
29(j.27§ ha (41,4 prść. ógdlnegb ob­
szaru).

MUZEUM WILEŃSKIEJ ZZPX 
PRZEMYSŁOWO <» fiANBŁÓWEJ

W ileńska Izba Pżżeftl. Bandł. po ­
siada znaczne zb iory  próbek tow a­
roznaw czych  że sWegó rejonu. O bec 
nie postanow iono zbiory tó śkołńpie 
tew ae i rozszerzyć, twąreąć m u­
zeum, które by  obrazow ało stón w y 
tktórćlcśói pfżófhysłU i handłh źięm 
półńocńo - schodnich.

S tŁ A W  N A  DŻW INIE 
. Mimo w ezesnego sezonu spław na 

flżw in ie  jest dosyć ożyw iony. O ży­
w ienie tu tłum aczy się tym, że z 
dniefn ł iipca r. b. Lótwa ma zata­
rasow ać dla spłaWu 4 żeglugi D źw i- 
nę w  zw iązku z .bu dow ą hydroelek ­
trow ni w  Kegum s.
ZMIANY W  ( ARYF16 PÓLSIŚO - 

NUhiUŃSKIEJ 
Ż ważnością od 1. Vii. 1938 r. uka­

że się nowe wydanie polsko - rumuń­
skiej taryfy dla komunikacji z porta­
mi Eocnkni Gdańsk — Gdynia. W

Drużynie tej przeciwstaalibhó kotłi- 
binowany team (biali) w składzie: 
Pawłowski, tłem za, Pająk, Piec IJ-gi, 
NowakoWśki, Ealiszka, HhbfiWski, 
God, Korbus, Cebula, Łyko.

Mcc? zakończył się wysokim zw j 
rrjwym wjtóaniu przewożenie nie bę- CięśtWfem repteźfentacji, która peko-
........................................  1 jed- kom&ińdWariy team w stosunku

7:1 (3:1).
dzie ustalone jak dotychczas w 
nostkach taryldw ych.lććż w groszach 
polskich. Stawki pfżewózóWć za to­
wary, d>a których przewidziane są 
minimalne Kóiłtygenty przewozowe, 
nie zostaną żmienione. natomiast na­
stąpią przypuszczalnie pewne zmiany 
W żakiesić pozostałych :-rtvkułóW.

KflMENTARŹ DO PRAWA 
O MIARACIi

WŁ Pankowski „Zarys polskiągo 
pżdws ó miarach" — Nakładcpi „P o ­
radnika PfżedSiębiorćy" —  Poznań, 
ui. Fr. Ratajczyka 16 m. 9.

Dotkliwie prżeż kula gosjyidśrcze 
odczuwaną lukę w polśkim pismieiinfć- 
iwie prawno - gospodarczym stanowił 
brak przysięphie zredagowanego ko* 
mentarzą do prawa o  miarach, l.ukg 
tę wypełnia ómawiany podręcznik, O- 
pracowany przez insp; VYfe Pańkow- 
skiegc, asystenta przy katedrze pra­
wa administracyjnego w Szfeolś Nśdfe 
Politycżnycfi w W arszaw ę, zaWićfa- 
iący wszystko co przedsiębiorca wie­
dzieć paWihień ó legalnych jednosi- 
Itacli miar, obowiązku legalizacji i 
wiaściwym ożywaniu narzędzi mierni­
czych, o koncesjonowaniu Wyrobu, 
naprany i sprzćdaży ndfzędzi mierni­
czych, 0 sankcjach karnych ża naru­
szenie przepisu prawa o  miarach itp. 
Gaiość jest opracDwarta w śpdśóB 
^rżsstęęny i uwzględnja -arEĆcznictwo

Bramki dla reprezentacji zdobyli: 
Szerfke t3 ), Wilimowski i Piec (pu 2) 
Dla teamu ptiiSłćf honorowy uzyskał 
Baran.

W drużynie reprezentacji na p erv) 
eżJt p!ah_ Wybił śię Mfełljski ara* 6- 
bżóńcy SzczepShiak —  Gałecki, któ-

W I A P O M O Ś C I  Z  T O K U

wykazując rym samym, ie  inajduj^ 
się w pełni formy. Poprawę gry za­
notować należy również W lińij ata­
ku, który w obecnej chwili jest W dd- 
brej dyspozycji strzałowej (za wy­
jątkiem Piontka). Pomoc ofiarna, jed­
nak słabsza od pozostałych linii.

W drużynie kombinowanej na plan 
pierwszy wybił się Nowakowski, któ­
ry byl inicjatorem Wszelkich akcyj 
drużyny Ponadto można wyróżnić
Cebulę i Barana. Zawiódł zupełnie 
PewłoWski w bramce.

W skład reprezentacji Polski 6* 
mecz z Irlandią nie Został dotycheśii 
ofiejalnie ustalony. Według óśw;ad- 
czśtiia kapitana związkowego jj), K l- 
łttżif skiad reprśżentacjl będzie hiśmdł 
identyćznj) z reprezentacją, która 
walczyła w Sosnowcu. Jedyni r-tre­
fią przewidziana jesl na pdżycji gra- 
wegó pomuenika w łniejśćó (m tfi 
który uległ poważnej kontuzji.

W u n i H i  ć o n ł l w
z  d n ia  11 m a ja  r .  b .

GON ?. Dyst. Źlor, nt Nagr. §400 
zŁ 1) L:fi Bay z. Michalczyk, 2 ) Pra- 
ter (36,5), S) Dell (25,5). W ygr. w 
2.15 U  ó 3 dł T6t. 6.

G 0N . il .  Dyst, 13ÓÓ in. Nagr. 18(10 
zł.: 1 ) Rusałka i. Gulyas, 2) Kybitnta 
(14 i; 8 ) Wróżda (13,5), 4) Negrita 
(33,5). W ygż. W 1 21 s. i*tysyl. o 114 
dł. Tot. &1,5, fr. iO— 7,3.

GON. III iłyst. 1600 m. Nagr 2709 
zł. i l )  0viette Gherie j. Zając, 2) Ka- 
p r js  II (20), 3) Mie-ChóW (43), 4) 
JeśiOń 115) W ygr. W 1 41 |. w jsy - 
łańj) o toz dł. Tot. 11, f i1. 0— 7,5.., 

GON. IV. Byst 2§0i) m. Nagr.
.... ..   . 3000 zi.: t )  Loyal ż. Alichaićżylł, g)

bądn Najwyższego i Najwyższego Horyń (9,5), 3) Newmarket ( 110 )
TH)BIIPAbj AtłfiiihistfŁcyjfiega. Pod- W ygr w 2.21 s. b ł. o 5 dł. Tot. 8,5. 
ręcznik ten jest więc niezmiernie uży- GON. V. Dyst. 2200 m. Nagi-. 1600 
teczny zarówno dia szerokich kół g c -  z ł :  1) Arkas ź. Jednaszewtki, 2) Jo- 
spodarczych, jak i dla urzędów pań- lie (44), 8 ) Brangwyn (25,5), 4 ) No- 
stwowych. I w ina (12 ). W ygr. w 2.25 a. ł. ^ 4  X

Tot. ł i ’,5. tó. i,5— ł2.
GON. VI. Dyśt. 1000 ni.

1600 zi,: 1 ) Kerry ż Btasiak, 2) Da- 
pif§r (§5) S) Rabina (£ó ), 4 ) fciea- 
?ar (327). 5) Perzeus (40ó), 6) Ika- 
Ha (159). 7) Illona (102). Vtfe<- v 
1.40% L  ł. o 3 dl. Tot 7,5, f f .  5— 5 
— 5.

GCN. VII. Dyst. 2l00 m. Nagr. 
I-łOO zł.* 1) 0 . Kt ż. Gili. 2) Gśtrzyca 
(27), 3) Argo Keros (188.5), 4) L i-  
ifirra (92), 5) Rebekd (270,5), 6) 
Awangarda (72 )s 7) ókey  ia »,5 ). 
W ygr. w 2 18 s. pewnie o i  tii. T ot 
6,5 fr 5.5—6,5 — 12,5.

GON. VII!. Dyst. 2100 ft. N u ff. 
1400 zł : 1) De bar chł. Twardzisz 2) 
Sessi (35) i Humor (23), 4) Desir 
(12), 5) Bagheietta (30.5), 6) Wan­
dal (87), 7) Debillo (1C§,5). W ygt, 
w *21  e. wysyłany o 2 dł. T «t. 43,5, 
fr. 12,5—115,5.
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Czeski statut n a rs d o w o ic io w y
Koncesje dla Niemców *—  dla Polaków nic

B E R L IN , 11. 5. „ A n g r i f "  d o n o ­
si z P rag i, że p ro je k to w a n y  sta­
tut n a ro d o w o ścio w y  czesk i za­
w ierać m a n astępu jące  u stęp­
stwa:

1) A utonom ia kulturalna, p o ­
legająca na praw ie adm inistracji 
szkolnictwem ,

2 ) autonomia gospodarcza, w y ­
rażająca się w  podziale części do­
chodów  państwow ych, a przede 
wszystkim  w p ływ ów  podatko­
w ych  obszaru sudeckiego na lo ­
kalne potrzeby gospodarstwa nie­
m ieckiego,

3 ) rozszerzenie praw  język o­
w ych, na terenie Sudetów  nastą­
piłoby rów noupraw nienie języka 
niem ieckiego z językiem  czeskim, 
czyli uznanie go za drugi język  
państwow y,

4 ) poszczególne grupy nąrodo- 
w e m ają uzyskać procentow e u- 
prawnienie do stanowisk państ­
w ow ych,

stw orzenie kom isji kontrol­
nej, której skład będzie oparty na 
kluczu narodow ościow ym . Celem 
nadzoru nad wprow adzeniem  w  
życie statutu narocfbwościowego.

„A ngW ff" opatruje powyższą 
w iadom ość sceptycznym i uwaga­
m i, stwierdzając, że należy zacze­
kać, czy in form acje te są praw ­
dziwe.

TTsK nyzyw -
Czapki sportowe wykwintne i tanie

„N achtausgabe“  m ów i również 
krytycznie o teorii i praktyce 
praskiej polityki m niejszościow ej. 
Z jednej strony opracow uje się 
rzekom o statut narodow ościow y, 
z drugiej zaś prowadzi się nadal

niepoham owaną w alkę przeciw  
N iem com  sudeckim. Dziennik

Liga Narodów na cenzurowanym

Zasada zbiorowego bezpieczeństwa
jest niebezpiecznym złudzeniem

ENEWA, 11. 5. Przedpołudniowe 
posiedzenie rady Ligi Narodów w 

środę wypełniło wyr-tąpienle - -przed-
przestrzega, iż N iem cy sudeccy z j stawiciela konfederacji szwajcarskiej
coraz większą trudnością zacho­
w ują dyscyplinę w obec prow oka- 
cy j czeskich.

p. Motty na rzecz całkowitego zwol­
nienia Szwajcarii ze wszystkich zo­
bowiązań, Vtorebj mogły w czymkol­
wiek naruszyć neutralność Szwajca­

rii, oraz wystąpienie przedstawicie­
l i  rządu chilijskiego p, Edwardsa 
przeciwko obecnej konstrukcji praw­
nej Ligi Narodów.

Postulat Szwujcarii -.potkał się w 
widoczny sposób z życzliwym Zrozu- 
mieniem większości członków rady 
Ligi Narodów. Jedynie komisarz Li-

Rowy konflikt w „ Ozonie“

„ Z d y s k r e d y t o w a n y  a u t o r y t e t  o b s z r ’
po zatargu w białostockimi Izbie rolniczej

Po serii w ystąpień z „O zonu " 
nastąpiła „chw ila  c iszy" —  jak  
się okazuje przed nową „burzą", 
która wybuchła m iędzy b iało­
stocką grupa posłów  „ozon o ­
w ych", a min. Poniatowskim , na 
tle konfliktu w białostockiej Iz­
bie R olniczej.

Zatarg w białostockiej Izbie 
R oln iczej rozpoczął się niemal 
rok temu w lipcu 1937 r. Z jed ­
nej strony znalazł się min. Po­
niatowski i prezes Izby p. Myst- 
kowski, z drugiej —  zarząd Izby, 
który jednom yślnie uchw alił vo- 
tum nieu fności sw ojem u preze­
sowi. Gdy miano przystąpić do 
w yborów  nowego prezesa, min. 
Poniatow ski rozw iązał radę Izby, 
m ianując, komisarzem rządowym

Jak łyd-pracodawca
komuniciue

P o la k a  — pracsitnika
(J K ) W  Lublinie przed sądem 

okręgow ym  toczył się znów  sen­
sacyjny proces kom unistyczny.

ja k o  św iadkow ie w  tym  p roce­
sie w ystąpili ex-kom uniści: D u-
rakiew icz i Okonowski, których 
zeznania w  procesie Lew ickiej,

Gauleiter Fnerster
w  Polsce

Do Polski przybył z w ycieczką j 
kierow nik partii narodowo - so­
cja listycznej w  Gdańsku p. A l­
bert F oerster w tow arzystwie pp. 
Schimmia, Grossmana, Fuchsa i 
innych

Po krótkim pobycie w W arsza- 
w_e p. Foerster wraz z towarzy­
szącym i mu osobami udał się w 
poaróż po Polsce, podczas której 
zwiedzi W ilno, Lwów, Kraków, 
Zakopane oraz inne m iejscow ości 
jak  rów nież Centralny Okręg 
Przem ysłowy.

B ierów ny i inn. zadecydow ały o 
w yroku i zdem askow ały w ielu 
w yw rotow ców -

Ś w ia dk ow e  ci i tym  razem  ob­
ciążyli 4 oskarżonych żydów ; 
fryzjera  i znanego działacza ko­
munistycznego Tenenbaum a S ró - 
la, Sym chę Frajdenberga, Lejba 
Frydmanu i Fiszla W inklera.

Niezmiernie ciekaw e i charak­
terystyczne by ły  zeznania, doty ­
czące osoby Tenenbauma. Okaza­
ło się m. in., iż żyd przyją ł ne 
praktykę fryzjerską do zakładu 
Polaka, n iejakiego K ołodzieja, pc 
to, aby go przerobić na kom uni­
stę.

Tenenbaum  skazany został na 
4 lata więzienia i Fisżel W inkler 
—  na 2 lata.

Poco stal i oskarżeni zostali u - 
niewinnieni.

Sensację w yw ołała  wiadom ość, 
że obrona oskarżonych ma w y ­
toczyć świadkowi Okonowskie- 
mu i G oldsztajnow i, który rów ­
nież zeznawał na rozprawie, p ro­
ces w  związku z ich zeznaniami.

nie kogo innego, tylko w łaśnie p. 
M ystkowskiego.

„ W y b o r y "
R ozpoczęły się przygotowania 

do ponownych w yborów , nad któ­
rymi „czu w a ł" z ram ienia Min. 
Rolnictw a radca N ajda, korzy­
stając z wszelkich m ożliw ości i 
akcesoriów  „robienia  w yborów ". 
Wynik był taki, że na posiedze­
niu nowo w ybranej rady w  dniu 
30 kwietnia b. r. do zarządu zo­
stał w ybrany znowu p. M yst- 
kowski w  otoczeniu samych nie­
mal naprawiaczy. E pilogiem  za­
targu jest list w ystosow any 
przez regionalną grupę biało­
stocką do szefa  „O zonu " gen. 
Skwarczyńskiego. Jak wiadom o, 
w poprzednich w ładzach Izby, 
rozwiązanych przez min. Ponia­
tow skiego, znajdow ali się posło­
w ie : Bołądź, Jabłoński, M arty-
nowski, Łazarski oraz sen. Rysz­
ka.

Oto co piszą do gen. Skwar­
czyńskiego posłow ie b ia łostoc­
kiego „O zon u ":

,,Ostatnie zmiany i wyordki, które 
zaszły w Obozie, rozpatrywane na 
tle taktów, których jesteśmy" świad­
kami na ierenk naszugf wojewódr 
twa, postawiły pweó land pytanie. 
? którym zwracamy sie On p ge,i«- 
rata, czy dotychczasowi nasza nr? 
ca jes» zgodna z ftnłę ppHtyezną 
Obozu, czy Jest potrzebny na«z dah 
szy udział w Obozie i jego władzach 
lokalnych1.

M in . P o n i a t o w s k i  

- l d i r i n  s t r z e l  

s z t a b  „ O z o n u ”
wstępie czytamy.P o tym  

liście:

„Poprzednia Rada Izby została 
tezwiązana przez ministra Ponia­
towskiego za tc, że zarząd uchwalił 
yotnm nieufności (jednogłośnie) 
prezesowi 7zby p. Mystkowskiemu 
Nie przeszkodziło to p. ministrowi 
rolnictwa mianować p. M ystkow­
skiego komisarzem Izby. Grapa re­
gionalna, reprezentująca władze 
wojewódzkie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, stając w obronie 
praw samorządu, zabiegała o możli­
wo skrócenie komisarycznych rzą­
dów w Izoie, przy wyborach zaś 
nie pragLęla poparcia władz admi­
nistracyjnych. miała jednak prawo 
wymagać uczciwych wyborów , tern 
bardziej, ze p. premier je j to obie­
cał. Hasłem wyborczem  admini­
stracji i- personelu Izby, które nie- 
szczedziły w  tym kierunku tr - '’ 
nych 1 gruntownych przygotowań, 
byl© niedopuszczenie listy parla- 
rych oni h og.' mieć wnłvw. Nad- 
meetarzvstów lub też ludzi, na ’ 
rych oni mogą mieć wpływ. Nad­
mienić wypada, że nie mając żad­
nych złudzeń co do nastawienia ad 
ministracji, dwukrotnie zwracali 
my się do sztabu Obozn Ziednoo"-- 
nta Narodowego, sygnalizując spo ■ 
strzeżenia i presząc o zr reagowanie. 
Niestety pozostałe- to bez skutku 
Wiemy z tr>łą pewnością, ie Inter ■ 
wencja sztabu nastąpiła, nie w ie­
my natomiast, czy w  je j wyniku 
sztab Obozu podzielał zapatrywana 
administracji, czy też okazał się 
wobec niej bezsilny".

P r a c a  „ O z o n u ”  

n i e m o ż l i w a
W ynik  w yborów  do  rady [zby  

oceniają posłow ie bia łostoccy w  
ten sposóbr

„W ynikiem tych wszystkich za­
biegów administracji jest w ybór 
wybitnie jednostronnego politycz­
nie zarządu Izby 0 zdecydowanie 
lewicowych zapatrywaniach, w ów ­
czas gdy zaproponowana przez nas 
lista kandydatów do zarządn za wie 
rf.ła nazwiska śiedthłu prezesów 
Okręg. Tow. Org. i Kółek Roln.. a

więc ludzi, już obdarzonych scanaa 
tanu zorganizowanego społeczeń­
stwa rolniczego o różnem zabar­
wieniu politycznem i stanowisku 
stcjalnem.

Ten politycznie jednostronny cha 
rakter wybranego zespołu jest oczy 
wiście mało atrakcyjną zachętą do 
konsolidacji. Jest faktem niezaprr. 
czorym , że wybory do Izby Rolni­
czej zostały przegrane- że należy 
to traktować jaku klęskę O. Z. N. 
w naszem województwie, co było 
również publicznie podkreślone w 
formie ironicznej przez wyższego

R zą d  niem iecki
Wypowie konkordat

LONDYN 11. 5. Dzisiejsze
dzienniki poranne zamieszczają 
wiadom ość, jakoby rząd niem iec­
k i nosił się z zamiarem w ypow ie­
dzenia w  najbliższym  czasie kon ­
kordatu ze Stolicą Apostolską.

P rzy czy n ą  tego k rok u  m a b y ć  
przem ów ienie O jca  Św . o „k rzy ­
ża, który nie jest krzyżem  C hry­
stusa". P rzem ów ien ie  to zostało 
wygiuszone podczas au d ien cji, u -  
d z ie lon ej przez O jca  ś w . w  C a - 
stel G a n d o ifo  w  dniu  4 bm . n ow o  
za ślu b ion ym  p arom  m ałżeńskim . 
P on iew a ż  p rzem ów ien ie  Papieża 
zbiegło się z p ob ytem  k an clerza  
Hitlera w  R zym ie , fak t ten  u w a ­
żany jest za n m n rzych y ln e  u sto ­

sunkowanie się S to licy  A postol­
skiej d o  w izy ty  kanclerza w  stoli­
cy  W ioch .

Śmierć 10 osób
pod grusEini kaw arn

z g łó w n y ch  u lic m iasta zaw a lił 
się su fit w  kaw iarn i. Z  pod  g ru ­
zów  w y d o b y to  zw łok i 10 o fia r  
k a tastro fy  oraz liczn y ch  ran nych . 
P rzy czy n y  k atastrofy  n ie  zostały  
dotych czas w yjaśn ion e .

Ciągłe postępy
w o  sk gen. Fran co

SA R A G O SSA , 11. 5. Natarcie 
w ojsk  gen. Franco na odcinkach 
A lfąm bra i M orela trw a przy po­
parciu oddziałów  pancernych, ar­
tylerii i lotnictwa.

Oddziały gen. Vallno gw ałtow ­
nym  uderzeniem  zd oby ły , m ie j­
scow ości Luco de Burbon i Las 
Planas, zaś następnie, posuw ając 
się na południe, zajęły m iejsco­
w ości Todolellas, O locon  del R ey

i Mata de M oreli*.
Oddziały naw arsku  oDsadziły 

szosę A lbacacer Gargallo oraz m. 
Miratndel. W  ten sposób wojska 
gen. Franco otoczyły  przestrzeń o 
p ow ierzch n i'ok . 600 km kw ., na 
której znajciuią się wojska rządo­
w e.

Dziś po południu  w ojska gen. 
Franco zajęły m iejscow ości C an- 
tavieja i Iglisueła

Zamach na poc:qg
na linii K ła jp e d a — K o w n o

K ŁA JPE D A , 11. 5. Na zdąża­
ją cą  z Kow na do K łajpedy, tor­
pedę osobow ą, w ypełnioną szczel 
n ie pasażeram i, dokonano w czo-

R O T T E R D A M , 11. 5 Na jednej ra j zbrodlliczrgo 'famachu
Będąca w biegu maszyna zbli- j 

ża jąc się do stacji Patyręle j 
wpadła na kupę kamieni, p o ło ż o - ' 
ną przez nieznanych spraw ców  
na torze. Uderzenie spow odow a­
ło całkow ite praw ie w yrw anie z

łożyska jednego z m otorów  tor­
pedy. W agon u legł silnem u 
wstrząsowi. Niem al ze w szyst­
kich okien pow ypadały szyby, 
których odłam ki poraniły pasa­
żerów. P olic ja  prow azi docho­
dzenie.

Należy nadm ienić, że w  po­
przednim tygodniu na te j sam ej 
linii m iał m iejsce analogiczny 
wypadek.

twinow w krótkim przemówieniu wy­
głosił bugestię, zmierzającą do stor­
pedowania żądań Szwajcarii przez 
przekazanie całej sprawy zgromadze­
niu Ligi Narodów.

Następnie rada Ligi Narodów przy 
stąpiła do punktu obrad obejmują­
cego funuainie oprawę wprowadzenia 
w życie za- ad paktu Ligi Narodów. 
Punkt ten objął wystąpienie przed­
stawiciela republiki Ciile z żądaniem 
nawiązania przez Ligę Narodów roz­
mów z państw mi me należącymi do 
Ligi Narodów n?. tema' icformy 
pak;u. Delegat rządu chilijskiego y. 
Edwarda przypomniał, że iuż na po­
przedniej cesji rady Ligi Narodów 
kilku członków rady wfrażr.ie za­
znaczyło. że autorytet l ig i Naroaow 
nigdy nie upadł tak nisko, jak obec­
nie. Liga Narodów domaga się dziś 
radykamych i heroicznych -aform, 
Prawna strona paktu lig i Narodów 
jest tylko pustą skorupą. Wiekie 
mocarstwa musiały stwierdzić na 
podstawie 18 iat doświadczeń, że za­
sad a zbiorowego bezpieczeństwa jest 
nlebezpiccznyir złudzeniem.

Ns popołudnowym posiedzeniu 
wystąpił * demonstracyjną deklaracją 
przedstawiciel Hiszpanii Alyarez dgl 
Vayo. P. Alyarez del Vayo w w do- 
czny sposób sterał się doprow adzić do 
osłabienia porozumienia angielska 
włoskiego.

Przedstawiciel W. Brytauii Haii- 
tax, delegat francuski Bonnet, iele- 
gat rumuński Coianen wypowiedzieli 
się kategorycznie za utrzymaniem 
polityki nieinterwencji I prac komi­
tetu londyńskeigo. Jedynie kom.sarz 
Litwinow łącznie z przedstawicielemurzędnika w rfcw t dziwa na pierw* 

k o t  posiedzenia Rady w  dniu 30 socjalistycznego rządu Nowej Zeian- 
kwietnia br. ; dii Jordanem poparli del Y«yo na

W  takich warunkach dalsza • :a- rzecz zaangażowania ilady L - 1 w 
ca lokalnych władz Obozu Zjedno- ponownym rozpatrzeniu problemu
czsnia Narodowej© jest niemożłi- hiszpańskiego.
wa. Mogłouy odbudować zdyskre- 1 Delegat polski minister Kom arnK>

ki zasłrzsgl się wyraźnie przed oro-dytowany autorytet Obozu jedynie 
wyciągnięcie natychmiastowych da 
lek'i idących konsekwencyj w sto­
sunku do tych osób z pośród admi­
nistracji, które są odpowiedzialne 
za wytworzony stan rzeczy".

Charakterystyka sytuacji „O zo 
n u" w  białostockiem  („k lęska  O. 
7. N..,“ , „zdyskredytow any auto­
rytet O bozu", „m ało atrakcyjna 
zachęta do kon solidacji") jest 
trzeba przyznać dość drastyczna, 
A ,m in . Poniatow ski płaci nadal 
składki na „Ozon

pozycjami, zmierzającymi do wcią­
gania Ligi Narodów w wałki ideolo­
giczne.

Przewodniczący rady chciał wtkoń 
czyć dyskusję hiszpańską. J-ćnak 
wobec wystąpienia Alvarez deł Vayo 
na rzecz dalszego jej przedtuż-nia, 
przewodniczący zamkną! obrady «  
godz 7-ej, odwołując się w sprawie 
dalszej procedury do opinii członków 
rady.

Debata hiszpańska prawdopodob­
nie będzie miała miejsce w dalszym 
ringu na czwartkowym lub piątko- 

jesi jego  człon Trym posiedzeniu rady Ligi.
, . . . .  ■ a , . I Dzisiejszy przebieg debaty w sp*a-
kiem , a niedługo m oże będzie wjc hU20aóskiei, mrzwykle e w s t to -  
„fila rem ". T o  się nazywa „k o n -
t.clirtaejk’ '.

‘ i l P R ń Z l l . 1  S M M O U H W ,

w nc wystąpienie del Yayo, prżyjazd 
Ncgusn do Genewy, świadczy ó Wt-
rażm-j tendencji pewnych czynników 
zakulisowych, riolerzajacych !o  wcią­
gnięcia i tak już osłabionej instytucji1 
genewskiej w spory ideologiczne.

Kiepura i chór Dana
na w ystę p a ch  w  K o w a la

KOW NO, .U. 5.
Tutejsza prasa donosi, iż w  n a j­

bliższej przyszłości oczekiw ane 
są w  K ow nie występy „sław nego 
polskiego chóru Dana, którv no­
si w  P olsce nazw ę „śp iew ających  
am basadorów "

R ów nież prasa litew ska zapo­
wiada przyjazd Jana K iepury i 
twierdzi, że niezadługo w yjedzie 
rtc W ilna, zaproszony przez tem - 
tejszą „L utn ię" na szereg gościn­
nych w ystępów  balet litewski.

N i e s i u m i e n m ^  S c u p i e c
że ro w a ł na nęśr.y ro lm k ó w

TORUŃ, 11. 5. Na Pomorzu wy­
kryto zakri.joną na szeroką skalę a- 
ferę przy dostawach nasion, doko­
nywanych przez firmę Bronisław 
Czarniecki w Toruniu, która dostar­
czała nasiona traw tytułem pomocy 
kredytowej Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych dla rolników dotkniętych 
zeszłoroczną klęską posuchy. Posz­
kodowanych zostało kilka tysięcy rol­
ników.

Na skutek deklaracji rolników i 
orzeczenia Państwowej Stacji Oceny 
Nasion okazało się, że firma Czar­
niecki zamiast pełnowartościowych

nasion, do czego się zobowiązała u- 
mdwą, dostarczała polną tymotkę.

Prokurator przy sądzie okręgowym 
w Toruniu opieczętował lokal i księ­
gi handlowe firmy, zabierając, jako 
dowód rzeczowy gotowe do wysyłki 
nasiona tymotki.

Na wieść o tym w Kółkach Rolni­
czych zawrzało. Rolnicy, którzy nie 
wysiali jeszcze nasion, chcą je zwró­
cić i domagają się nowych. Prowa­
dzono śledztwo wykaże na jak sze­
roką skalę zakrojona jest afera i 
ustali wysokość szkód, jatce ponio­
sło rolnictwo

W y ro k  w  soraw ie <rca(fi?tyć
w  staro stw ie  w  P io trk o w ie

Po dwutygodniowym przewodzie 
Sąd Okręgowy ogłosił w ponledzla 
lek 9 bm. wyrok w sprawie wyda- 
we.ra kart rzemieślniczych osobom 

nieposiaaającym uprawnień. Urzęd­
nik tiarostwzL Oziechcirisk? został ska

zany na 3 lata więzienia. Główni 
pośrednicy M. i J. Gokthernowie i 
Mettenfeld na 2 lata więzienia. Po­
zostali oskarżeni na kary otf l i  — 9 
uiieą. Poza Dziechcińskim pozosta­

łych 39 oskarżonych to sami żydzi.
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